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B V ' P ren u m era ta  l ic z y  się  ty lk o  od  
pierw szego  do osta tn iego  d n i a  w  m ie­
siącu.

Przegląd Polityczny.
K ra k ó w  3 0  p aźd ziern ik a .

Merytoryczne rozpraw y obu delegacyj rozpo­
czną się zaledwie w połowie przyszłego tygodnia, 
gdyż wybranym  referentom musi być pozostawio­
ny potrzebny czas do w ystudyow ania przydzielo­
nych im przedłożeń. Ani ze strony austryackiej, 
ani ze strony w ęgierskiej nie zostało do tej pory 
zapowiedzianem żadne posiedzenie komisyi dele- 
gacyjnej.

S-yjm kroacki uchwalił zawieszenie działalności 
sądów przysięgłych na la t trzy. Z powoda presyi 
Wywieranej system atycznie przez radykałów  na  przy­
sięgłych, w idział się rząd  zmuszonym wnieść pro­
jek t do ustaw y w zględem  prowizorycznego znie 
sienią sądów przysięgłych. W sejm ie nie znalazł 
się żaden mówca, któryby przeciw temu bezwzglę­
dnie wystąpił. Baron Źiwkowicz przem aw iał za 
zniesieniem objektywnego postępow ania, w skutek 
którego prasa w ystawiona jest na ciągłe dokuczli- 
Wości. F ran k  chciał ratow ać choćby część dotych­
czasowego zadania sądów przysięgłych, i wniósł, 
hby przestępstw a polityczne podlegały rozstrzy­
gnięciu sądów przysięgłych. Po oświadczeniu atoli 
bana, że wolność prasy nie będzie naruszoną, przy­
jęto  wniosek rządu.

Przed niedawnym  czasem czytaliśm y artykuł 
w Schles. Z tg, w którym  na podstawie dobrych 
informacyj, ja k  zapew niał autor jego, dowodzono, 
że nietyle Porta w inna w opóźnieniu budowy ko 
lei, które m ają uzupełnić sieć kolejową na pół 
Wyspie b a łk ań sk im , ile dotychczasowy przedsię 
biorca kołejowy w Turcyi baron Hirsch, który w a­
runkam i swemi zanadto skarb turecki chce wyzy­
skać. Nie zważaliśmy zrazu na ten artykuł, sądząc, 
że może być natchnionym  przez jak iego  współza­
w odnika Hirscha; przypom niał nam  go jednak  
Wczorajszy telegram  z K onstantynopola, donoszą­
cy, że Porta, ja k  się zdaje pod naciskiem  posła 
austryackiego, zagroziła Hirschowi zasekw estrow a 
niem dotychczasowych iiaij, a oddaniem  nowych in 
nemu przedsiębiorstwu, jeśli postaw ionych mu przez 
Pertę  warunków nie przyjmie. Rzecz ta  nie jest 
oczywiście jeszcze zupełnie jasną, a dokładne w y­
obrażenie o niej zyskam y zapewne dopiero z w y­
jaśnień, jak ie  ministrowie poczynią w delegaeyach 
wspólnych.

D roga pośrednia, ja k ą  w Belgii obrał król Le 
opold, nie zadowolniła żadnej strony. N iebezpie­

czeństwo grozi tak  krajow i ja k  koronie, ze strony 
gmin m iast większych, które się z sobą koalizują 
i dążą w yraźnie do te g o , aby  ich rezolucye sta­
nowiły przym us dla ciał prawodawczych. O bja­
w ia się w tern dążność do niebezpiecznego prze­
wrotu władz. Zupełnie w tej spraw ie nieintereso- 
wany MZmor. diplomatique przypom ina, że tylko 
ustrój ta k i, ja k i nadano B elgii, jest gw arancyą 
zjednoczenia k ra ju , i spowodował m ocarstw a do 
uznania samoistności i neutralności Belgii. „Prze 
łożenie punktu ciężkości na stronę gm in, uw yda­
tni i zaostrzy znów etnograficzne różnice szcze­
pów, i może w dalszem następstw ie dać powód 
do podziała Belgii m iędzy przyległe m ocarstw a.11

Zdaje s ię , że sprowadzenie takiego stanu rze­
czy^ byłoby dość dobrze widzianem w Niemczech. 
Nordd. Allg. Ztg  w spiera bowiem enuncyacyami 
swemi wyraźnie dążności gmin m iast większych.

Rozzuchwalony tern burmistrz Brukselli Bubl, 
pragnąłby już odgryw ać rolę udzielnego władzcy, 
i posunął się tak  dalek o , że zażądał od Prezesa 
polidjii uspraw iedliw ienia się z kroków, jak ie  dla 
spokojności m iasta w czasie wyborów poczynił. 
Z należytej odprawy, ja k ą  mu dał o sta tn i,. zamie­
rza zrobić przedmiot interpeljicyi w Izb ie , oczy­
wiście jedynie w celach agitacyjnych na rzecz 
przewagi gmin w ustroju państw a.

0  rezultacie wtorkowych wyborów w Niemczech, 
przyniosą nam  może dzisiejsze telegram y dokła­
dniejsze nieco wiadomości. W doniesieniach, j a ­
kie mamy do chw ili, k iedy to piszemy, uwyda- 
datn iają  się tylko dw a sym ptom ata charak tery ­
styczne, że liczba głosujących socyalistów wzrosła 
znacznie, i że skutkiem  zam ięszania w koalicyach 
stronnictw  środkowych, w bardzo wielu miejscach 
przyjdzie do wyborów ściślejszych.

W Berlinie z sześciu dawnych deputowanych 
wolnomyślnych przeszedł tylko jed en , drugi uległ 
już stanowczo kandydatow i socyalistycznem u, a 
reszta, m iędzy nimi Virchow i Richter, muszą się 
poddać ściślejszym wyborom. K andydaci centrum 
tylko utrzym ują się wszędzie, gdzie i dawniej wy 
chodzili z urny wyborczej.

W spraw ie brunszwickiej obiegają dziś wieści, 
że w Berlinie nie powzięto dotąd stanowczej de 
cyzyi, że chcą jeszcze zbadać usposobienie ró 
żnych kół, a  ponieważ Rada regencyjna zadawał 
nia koła berlińskie, wcale z decyzyą ostateczną 
spieszyć się nie będą.

Z Rzymu telegrafowano we w torek do E lb erf 'elder 
Ztg, że cesarz rosyjski, książę W alii i król gre­
cki, jako  szwagrowie, a król duński, jako  teść, 
przesłali niedawno księciu Cumberlandowi radę, aby 
stan rzeczy w Niemczech uznały bez wszelkich za­
strzeżeń. Niezupełnie jeszcze udowodniona pogło­
ska dodaje, że i Cesarz austryacki miał się do 
tej rady przyłączyć.

Czy książę Cumberland usłucha tej rady, a  w ra ­
zie usłuchania jej nie przekona się, że już prze­
minął czas, w którym  pójście za nią mogło być 
skutecznem, o tem pouczy nas dalszy przebieg 
spraw y brunszwickiej.

J a k  donoszą do Foss. Ztg, zam ierza ks. Bis- 
m ark udać się, skoro tylko przebieg obrad w pru­
skiej Radzie stanu na to zezwoli, do Friedrichsruhe, 
ponieważ brak powietrza i ruchu w Berlinie za­
czyna zły wpływ wywierać na jego zdrowie.

Rząd francuski nie chce przyjąć wyższych k re ­
dytów, za jak iem i przem aw iała kom isya tonkiń­

ska, chce się ograniczyć do upewnienia zajętych 
zastawów w Chinach i wyszle tylko tyle ludzi, 
ile do uzupełnienia kom pani] tonkińskich, p rze­
rzedzonych bardziej chorobami niż bojem, potrze­
ba. Na pomnożenie sił obecnych m ają tylko sfor­
mowane być dwa nowe pułki legii cudzoziem­
skiej.

W  Petersburgu — ja k  donosi dziennik Orażda- 
ni n — poczyniono ważne odkrycia w sprawach 
rewolucyjnych, mianowicie wyśledzono i areszto­
wano człowieka, który w morderstwie pułkow ni­
ka  żandarmów Sudiejkina nie mnie szy przyjm o­
w ał udział od zbiegłego za granicę Degajewa. 
Nazwiska aresztowanego rzeczony dziennik nie 
podaje, lecz powiada, że w raz z jego ujęciem po- 
licya dostała w rękę n ić , k tó ra  doprowadzi do 
wyświecenia całego pasm a sprzysiężeń rew olucyj­
nych i ich celów.

W Moskwie indagacya studentów, m ających u- 
dział w ostatnich rozruchach ulicznych, doprow a­
dziła do przekonania, że inieyatorem  i głównym 
przywódcą tych rozruchów był uczeń m oskiewskie­
go uniw ersytetu Piotr R ożdestw enskij, k tóry już 
w r. 1882 był wmięszany do jednego z procesów 
politycznych, lecz dla braku dowodów puszczony 
na wolność. Po nim najsilniej są skompromitowa 
n i: von der Brenken, Szew ruk i Hryniewieckij. 
Katkow w swoim organie usiłuje osłabić znacze­
nie zamieszek w Moskwie, dowodząc, że studenci 
stosunkowo mały musieli w nich brać udział, sko­
ro wśród tłumów ulicznych aresztowano tylko 75 
studentów, a  uniwersytet w raz z innemi wyższemi 
zakładam i posiada ich do 3000. W innym jednak  
artykule tenże K atkow  dowodzi, że rew olucjoniści 
pragną rozszerzyć propagandę na wszystkie uni­
wersytety rosyjskie. T ak ie  stowarzyszenie już za­
wiązano, i w tym  w łaśnie duchu wydaje ono pro 
klamacye, których próbki p. Katkow posiada. Ce­
lem rewolucyjnego zw iązku wszystkich uniwersy­
tetów jest osiągnięcie względnej bezkarności dla 
działań rewolucyjnych, bo gdy każdy student un i­
wersytetu będzie rew olucyonistą eo ipso, trudniej 
zatem będzie wobec mas współwinnych pociągać 
do odpowiedzialności pojedyncze indywidua.

Łatwo jest ocenić stratę publiczną wtedy, 
kiedy można to uczynić z zimnem zastano­
wieniem, ze spokojem w umyśle i sercu, kie­
dy ani uczucie, ani przywiązanie, ani świeże 
wspomnienie najserdeczniejszych, najcenniej 
szy ch  osobistych sto su n k ó w  nie jest  w grze 
Nieznajdnjemy się w tem położeniu wobec 
nie zamkniętego jeszcze grobu Henryka 
Wodzickiego; przeciwnie w chwili tej nie 
możemy sobie dokładnie zdać sprawy co 
przeważa w naszej boleści, czy wzgląd na 
sprawę publiczną czy osobiste uczucia. A nie 
my jedni znajdujemy się w tem położeniu, 
ale niezawodnie cały ten bardzo liczny za­
stęp , który podzielał przekonania Henryka 
Wodzickiego, jego p race, jego zawód publi­
czny i ci wszyscy, którzy mieli z nim do 
czynienia. Ktokolwiek zaś w ściślejszych 
z nim był stosunkach, ten nie mógł nie ko­
chać go serdecznie , ten nie mógł oprzeć się

urokowi jego szlachetnej natury, prawości we 
wszelkiego rodzaju s tosunkach , wierności i 
stałości w przyjaźni i życzliwości, wdziękowi 
w obejściu, mądrej miłości sprawy ojczystej, 
zamiłowaniu wszystkiego co piękne i wy­
kwintne na świecie, co wyższe w dziedzinie 
ducha.

Nikt nam nie weźmie za złe, jeżeli prze- 
dewszystkiem skreślimy wyrazy wdzięczności 
dla wiernego przyjaciela i obrońcy Czasu, 
dla wyznawcy jego z a sa d , dla jego ciągłego 
niemal doradcy i częstego współpracownika.

Jak w życiu człowieka publicznego, tak 
w istnieniu dziennika, są dobre i złe chwile, 
epoki pomyślności i przykrych przejść, w tych 
ostatnich poznaje się prawdziwych przyjaciół 
i zwolenników z przekonania; przykrych chwil 
nie brakło Czasowi, a właśnie w nich Hen­
ryka Wodzickiego przywiązanie do naszego 
dziennika było niewzruszonem, pomoc i rada 
stałą i wyborną, słowem był on d, toute 
epreuve; envers et contrę tous. Taka zaś tylko 
stałość zapewnia byt, rozwój i przyszłość ka­
żdej instytucyi. Prócz żalu po jego stracie, 
mamy to uczucie, iż wielki nam go będzie 
brak w codziennem zadaniu, w mozolnej pu­
blicystycznej pracy, że ubywa jeden z tych 
cennych dla każdego dziennika przyjaciół, 
z którymi rozmówić się można i warto zanim 
się zmacza pióro. Nie osobiste jednak wzglę­
dy, pomimo najściślejszej i najwierniejszej 
z Pawłem Popielem i Maurycym Mannem przy­
jaźni , łaskawie w znacznej części przelanej 
na późniejszych redaktorów C zasu , były po­
wodem przywiązania i stałości w popieraniu 
naszego dziennika przez Henryka Wodzi­
ckiego, ale cały szereg przekonań i myśli, 
którym hołdował, a którym Czas , pomimo 
zmiany ludzi i fo rm , nigdy się nidprzenie- 
wierzył. Henryk Wodzicki. acz pojednawczy, 
był stałym w swoich przekonaniach, drobią 
zgowym tylko nie był; nie lubił narażać nie­
potrzebnie rzeczy i sprawy, której bronił, 
szukał dla niej różnych dróg, ale nie dla oso' 
bistej popularności; w chwili stanowczej sta 
zawsze po stronie zasady i jej oddawał swó, 
głos.

Chcąc należycie ocenić znaczenie Henryka 
Wodzickiego w naszem społeczeństwie i w na- 
szem życiu publicznem, a  tem samem i po­
niesioną świeżo s tra tę ,  niedość jest obliczyć 
zasługi, które położył na licznych i ważnych 
stanowiskach, które zajmował; trzeba się 
wznieść do nieco wyższego rzędu pojęć.—  
Kto umie należycie ocenić wartość tradycyj 
w życiu publicznem—  a któż tego nie umie’ 
choć nie każdy chce — ten dopiero pojmie 
znaczenie dla naszego spdłeczeństwa zniknię­
cia tego siedemdziesięcioletniego męża.

Henryk Wodzicki je s t  jednym z ostatnich 
z tego grona ludzi, którzy wlali w nasze po-

rozbiorowe życie, wyższe, ale zdrowe i czer­
stwe myśli, ducha inieyatywy obywatelskiej 
nie szalonej lub tuzinkowej, ale pochodzącej 
z wyższych pobudek moralnych, a rządzącej 
się rozumem stanu. Społeczeństwo polskie, a 
zwłaszcza kraj n a s z , żyje dotąd kapitałem 
wytworzonym przez tych lu d z i , zdrowiem i 
siłami, które oni w niego wlali, i które naj­
częściej bezwiednie od nich przywłaszczał so­
bie. W gronie tym liczącym szereg pierwszo­
rzędnych znakomitości, a nad którem góro­
wać będzie w dziejach naszych postać Adama 
Potockiego, niepoślednią , a zawsze czynną, 
zawsze praktyczną odgrywał rolę Henryk W o­
dzicki; niepodobna jego i jego działalności 
odłączyć od 'te j  grupy. Przyjaciel, powiernik, 
nieraz doradjca Adama Potockiego, to znowu 
gorący obrońca daleko sięgających myśli tego 
męża stanu , Henryk Wodzicki rozumiał je, 
hołdował im, lecz praktycznym i pozytywniej­
szym może zakrojem swojego umysłu.* miar­
kował je także czasem. W żyty od początku 
w duchową i polityczną działalność nieznu- 
żoną tego grona, przejął się jego treścią do 
najwyższego stopnia patryotyczną, a która na 
tem głównie polegała, —  aby odłączyć spra­
wę polską od rewolucyi, k tóra tyle jej klęsk 
i zawodów przyniosła, z k tó rą , jako oparta 
na prawie i historyi, nic wspólnego mieć nie 
mogła i nie m ia ła , i czyniąc rozbrat z ży­
wiołami wywrotu europejskiego, zrobić ze 
sprawy polskiej rzecz ład u ,  porządku i bez­
pieczeństwa , i połączyć ją  z interesami za­
chowa wczemi społeczeństw nowożytnych; na­
stępnie zaś przerzucić punkt ciężkości spraw 
polskich z zagranicy do k r a ju , i zamienić 
zawodne nadzieje w pomoc obcą, na istotną 
u siebie realną pracę.

Henryk Wodzicki przyswoił sobie tego 
grona cele i dążności ratowania bądź co 
bądź rozsądkiem, naprawą dawnych błędów i 
grzechów, rozbratem ze zgubnemi teoryami i 
praktykami i z dobrowolnemi złudzeniami resz­
tek bytu narodowego, i jak  był przez długie 
lata  czynnym wciąż żołnierzem tej szkoły, 
tak w końcu życia był tego grona żywą t ra ­
dycją. Kiedy przyszło nadać wybitniejszą 
formę zasadom szkoły i kierunek śmielej i 
jawniej wytknąć, przyłączył się bez wahania 
do tego dzieła.

Żywotność jednak szkoły i k i e r u n k u ^ le ż a ła  
od zastosowania jej w życiu w ten sposób, aby 
miejsca złudzeń nie zajęło zwątpienie, miejsca 
szalonych porywów bezczynność, miejsca zu­
chwałych przedsięwzięć, fatalistyczne poddanie 
się losowi. Do tego jeden był tylko środek, dla 
wyjścia zwyćięzkiego z tego położenia, jedna 
droga, pracy narodowej, płodnej, sumiennej 
na wszystkich legalnie przystępnych polach 
życia. I  tu  Henryk Wodzicki dał rzadki przy­
kład zgodnością teoryj i zasad z praktyką i

W A R S Z A W A
w  p rzed d zień  w ojny 1813  r.

(5)
(Ciąg dalszy.)

W róćmy do porządku chronologicznego. Matusze 
wicz po przyjeżdzie X. P rad ta  udał się natych­
m iast do niego , żeby go zawiadomić o poleceniu, 
jak ie  otrzym ał od Napoleona i przedstaw ić mu 
cały sekretny program  konfederacyi. P rad t m usiał 
był zapewne otrzymać w tym przedmiocie trochę 
więcej szczegółowych instrukcyj, a mianowicie, żeby 
entuzyazmu narodowego nie ham ow ał, ale baczył 
na t o , ażeby cesarz nie był w tej spraw ie zbyt 
skompromitowany. W takim  duchu bowiem działał, 
lecz więcej to jeszcze zamąciło jego sądy.

Matuszewicz przed rozpoczęciem wszelkich czyn 
ności przygotowawczych do konfederacyi, czekał na 
odpowiedź z Puław  na lis t, ja k i pisał do księcia 
jenerała  Z. P., zapraszając go w imieniu Napoleona, 
ażeby stanął na czele zamierzonej konfederacyi, a 
osobno prosił syna jego księcia A dam a, wzywając 
go o przystąpienie do tejże konfederacyi. Odpo­
wiedź otrzym ał co do szlachty dopiero dnia 12go 
łipea. — Stary k siążę , pomimo swoich 80ciu lat, 
przyjął propozycyę. Syn jego odpisał Matuszewi- 
czowi długim tekstem , w którym mu duszę sw oją 
otworzył. Przytoczym y go w całości: .

„Czytałem, kochany i czcigodny przyjacielu, list, 
k tóryś do mych rodziców p isa ł, wraz z ustępem 
do mnie adresowanym . Trudno opisać, cośmy, od­
czytując list takowy, uczuli. A więc spełnione b ę ­
dą nasze życzenia, nasze nadzieje , nasze m arze­
n ia , nasze usiłow ania, k tóre każdy w m iarę mo­
żności z właściwego sobie niósł miejsca! Polska 
powstanie ze swoich popiołów; m a niezawodną 
nadzieję odzyskania wszystkich swoich porozdzie 
ranych cząstek! Lecz wpośród radości, k tórą po 
wszechnie wiadomości te w zbudzają, ja  jeden ska 
zany jestem  na łączenie osobistych żalów z wido­
kam i i nadziejam i mojej ojczyzny. Rodzice moi 
będą mogli niezwłocznie udać się do W arszaw y, 
aby być świadkam i pamiętnego ak tu , który nowe 
istnienie Polski rozpocznie; ja  zniewolony jestem  
pozostać, być głuchym na głos przyjaźni, n a g ło s  
tylu przywołojących mnie powodów i obowiązków.

Ponieważ przez przychylność dla m nie, żądasz ko­
niecznie, bym przyjechał, jest moją powinnością 
zdać spraw ę z pobudek, które mi nie pozwalają 
opuszczać teraźniejszego mego ustronia. Znasz le ­
piej-* niż ktokolw iek w ypadk i, które mnie spro­
wadziły do Rosyi i przez jak i zbieg okoliczności 
zająłem  miejsce w ministeryum . Cesarz A leksan­
d e r, od czasu , gdym go po raz pierwszy przed 
laty siedem nastu poznał, nie przestał mnie obsy­
pywać dowodami swojej dobroci, a naw et przy­
jaźn i, ja k ą  monarchowie rzadko zaszczycają pry 
watnych. Sądziłem , że bez ubliżenia temu monar­
sze mogę wziąć udział w sprawach jego państwa, 
w nadziei stania się użytecznym prowineyom pol­
skim  pod panowaniem rosy jsk iem , a  przez to sa 
mo i ty m , które się innym mocarstwom w podziale 
dostały. Przypom nisz sobie, że moje nadzieje nie 
były próżne; dowodem tego pozwolenie Polakom 
być poddanymi dwóch państw, wypuszczenie kilku 
znakomitych naszych jeńców, od czasu naszej re ­
wolucyi zatrzym anych, zaprowadzenie nakoniec edu- 
kacyi narodowej w naszych prowincyach.

„W net ożywiły mnie pochlebniejsze nadzieje .— 
W idziałem możność połączenia spraw y Aleksandra, 
któremu wiuien byłem wdzięczność i przywiązanie, 
z odrodzeniem i szczęściem mojej ojczyzny. W tej 
w łaśnie epoce w szelka nadzieja dla Polski zda­
w ała s :ę oddaw na straconą — jej spraw a przez 
F ran cy ^  zupełnie zapomnianą. Powziąłem myśl od 
żywienia jej w tym gabinecie, który był jej na j­
więcej nieprzyjaznym . Nasunąłem cesarzowi Rosyi, 
aby  przywrócenie Polski wziął za nową podstawę 
swej polityki i w tym celu korzystał z wojny po­
wszechnej , na ja k ą  się zanosiło. Pozyskać formę 
oddzielnego, konstytucyjnie przez monarchę Rosyi 
rządzonego królestw a było podówczas jedynym  
błogim w idokiem , do którego wzdychać mogliśmy. 
Lecz kiedy w ypadki zawodziły moje oczekiwanie, 
kiedy spraw y Europy coraz się więcej mącić za­
czynały, przew idziałem , że w net podwójne inte 
r e s a , podwójne serca mego obow iązki, nietylko 
nie bedą m ogły się zgodzić, ale  naw et staną się 
sobie zupełnie przeciwne. *) Prosiłem  więc o uwol­
nienie z ministeryum i takow e otrzym ałem  nie bez 
trudności. Odtąd pobyt mój w R osyi, której opu­
szczać, położenie m oje, moje stosunki i wyraźna

*) Pierwsze to rozczarowanie nastąpiło w Puławach 
w 1806 r.

wola cesarza, nie dozwalały, miał jedynie na  celu 
bronić dozwolonych prowineyom polskim przyw i­
lejów, zasłaniać osoby od krzyw d, na jak ie  były 
w ystawione i nie spuszczać z oka interesów mojego 
k ra ju , jakikolw iek wzięłyby obrót spraw y polity­
czne. Troskliwość podobną na miejscu przez los 
mi przezuaczonem T uważałem za św ięty dla siebie 
obow iązek, bo przyszłość była u k ry ta , a interesa 
Polski zdaw ały się niknąć w obszernych planach, 
które zatrudniały bohatera wieku.

„Nie tajno ci także, iż od lat czterech usiłowa­
łem oddalać się z Rosyi, gdzie mnie tylko osobi­
ste dla Cesarza w iązały względy. Po sześć mie­
sięcy spędzałem  na łonie familii. Lubo nie pozy­
skałem  zupełnego uwolnienia, otrzymałem pozwo­
lenie przebyw ania za granicą i przedłużałem je, 
ażeby nie mieć naw et pozoru udziału we wszyst- 
kiem, coby się sprzeciwiało interesom i nadziejom 
mojej ojczyzny. Tymczasem Cesarz A leksander nie 
przestaw ał daw ać mi dowodów zaufania, dobroci 
i przyjaźni; częsta moja nieobecność nie osłabiła 
w niczem uczuć jego względem m nie; rzadka ze 
strony władców powolność, z ja k ą  pozwalał mi 
przedłużać moje oddalen ie , acz mógł nalegać na 
powrót i stawić mnie w najokropniejszem położe­
niu, zwiększyła moją ku niemu wdzięczność. D zi­
siaj nowy się widok otw iera, miecz zniszczenia 
zawieszonym jest nad Cesarzem Rosyi. Polska po­
wstaje z początkiem  tej pamiętnej w alk i; pytam 
się ciebie, czcigodny przyjacielu: byłożby zgodne 
z honorem , którem u nikt bezkarnie nie ubliża, 
z prawością, z przyjętem i zasadami przyzwoitości, 
abym  jeden  z pierwszych stanął przeciw Monarsze, 
któremu jeszcze służę, który w yczerpał dla mnie 
w szystkie w zględy przyjaźni i delikatności? W y­
stawiłbym  się na kary  hańbiące, a co większa, 
okryłbym  się plam ą niewdzięczności, k tóraby sk a ­
ziła czysty mój dotąd charakter, którejby nawet 
nie zm azały patryotyczne mego postępku powody. 
Mógłżeby zbiedz żołnierz w mojem położeniu? Nie 
powinienżeby żądać poprzednio swego uwolnienia, 
rozwikłać węzły, które zawsze honor szanować 
każe, nim je  za rozwikłane uzna ? Czyliż moja 
służba nie w kłada na mnie tychże sam ych obowiąz­
ków, a  nadew szystko tejże samej w zględności? 
i czyliż moje stosunki osobiste nie w zm acniają 
tych obowiązków? Czy w tem zdarzeniu źle lub 
dobrze postąpię, powody mojego postępow ania nie 
będą nigdy wątpliwe i każdy je  uzna za honorowe.

„Dałem dowody mej bezinteresowności i n ieza­
chwianego przyw iązania do mojego kraju  i naro 
du. Mogęż odm awiać życzeń świętej sprawie, 
z k tórą mój ojciec, brat i tylu przyjaciół się w ią­
że , od której wspólne ich szczęście i szczęście 
mojej ojczyzny zaw isło? Mógłżebym nie doznawać 
m ąk najboleśniejszych, iż mi nie wolno natycb 
m iast poświęcić jej życie? mógłżebym nie być 
przejętym  wdzięcznością dla tego , który Police 
byt błogi i świetny przyw róci? N igdy cień dw u­
znaczności nie splamił mego charakteru! Miałże 
bym się uwodzić ambicy^ą figurowania w Rosyi? 
W szakże chcąc je j poświęcić tak  drogie interesa 
i obow iązki, nie opuszczałbym Petersburga, lecz 
w nim pozostał.

„Gdyby przeznaczenia mojej ojczyzny były je  
szcze n iepew ne, gdyby dla jej zbawienia trzeba 
było poświęcić najwięcej szanowane względy, nie 
powinienbym się wahać, a  przynajm niej mógłbym 
i dla siebie i d la tych, co mnie sądzić będą, zna- 
leść wymówkę. Ale któż może wątpić o skutkach 
tej walkD, któż, obdarzony zdrowym rozsądkiem, 
nie w idzi, że w szystkie praw dopodobieństwa g e ­
niuszowi wojny zwycięstwo rokują^, przeciwnie, 
Aleksandrowi wszelkie grożą nieszczęścia. Byłożby 
sdachetnie, byłożby do uspraw iedliw ienia przyda­
wać do tylu nieochybnych klęsk  gorycz, jakąby  
uczuł na widok niewdzięczności człowieka, k tóre­
go szczególniejszemi obsypywał względami'. Czy 
moja osoba jest lub nie jest z wami, w niczem to 
zapewne wpływać nie będzie na losy Polski, w n i­
czem nie przym noży ciężaru sza li, na której ta 
zręczna i potężna ręk a  w aży i ostatecznie roz­
strzyga przyszłość narodów. Nie mogąc więc ani 
mieć, ani uspraw iedliw ić przekonania, iż mogę być 
potrzebnym i użytecznym  ojczyźnie, mamże nada­
remnie okryw ać się srom otą i wstydem ? Byłożby 
to działać przeż patryotyzm , od którego honor jest 
nieoddzielnym, nie zaś ulegać obawom i zupełnie 
osobistym widokom?

„Wiem, na co się narażam , jeśli mojego postępku 
nie osądzą wedle zasad sprawiedliwości i prawdy; 
lecz jeżelim  dla uuiknienia dwuznacznej roli i m i­
mowolnego naw et szkodzenia interesom mego kra ju  
schronił się na łono familii, jeżeli właściwe mi m iej­
sce było w prowincyach rosyjskich, mamże być 
źle widzianym  i karanym  za to, żem dla chwale­
bnych pobudek zbliżył się do sceny w ypadków ? 
Z drugiej strony, gdybym  w tej chwili zapomniał,

com winiem Cesarzowi A leksandrowi, nasi rodacy 
w Rosyi uczuliby zaraz skutki tego, i mój postę­
pek stałby się może hasłem najsurowszych i na j­
straszliw szych dla tam tejszych prowincyj p rześla­
dow ań.

„Zbyt dawno znamy się, czcigodny przyjacielu, 
bym mógł przypuszczać, że żle o mnie sądzisz; 
lecz więcej od ciebie żądam , chcę, żebyś uspra­
wiedliwił całą ważność moich powodów przed tymi 
zpomiędzy naszych rodaków, którzy niewłaściwe 
o mnie powzięli mniemame. Na usprawiedliw ienie 
teraźniejszego postępowania mojego odwołuję się 
do moich czynów, do św iadectw a rodaków, którzy 
przez lat dziesięć bliżej na mnie patrzyli. Zdam 
się naw et i  ufnością na w yrok samego Cesarza 
Napoleona. Niech będzie moim sędzią. Umie on 
jednym  rzutem oka i najobszerniejsze pojąć kom- 
binacye, od których losy narodów zawisły, i roz­
wikłać najdelikatniejsze nici, które człowieka ho­
noru w najtrudniejszych w iążą położeniach. Po­
chlebiam sobie, iż jakiekolw iek dano mu o mnie 
wyobrażenie, odda mi spraw iedliw ość, że jak  we 
wszystkich chwilach mego życia, tak  i dzisiaj o j­
czyzna bvła i będzie pierwszym  moich życzeń ce- 
lemy obowiązek zaś jedynym  działań moich p ra­
widłem.

„Przyjaźń tw oja wybaczy mi, iż tak  długo o so­
bie mówiłem; cierpliwość pomoże ci od początku 
do końca przeczytać ten list. Chcąc skończyć, nie 
rozwodzę się nawot nad wyrażeniem  niezm ien­
nych uczuć, jakiem i dla ciebie przejęty jestem  na 
zawsze.“

Piękny to, szlachetny l i s t ; każdy pojmie walkę, 
jak a  się toczyła w duszy zacnego męża, lubo Ale­
ksander nie był godzien tych wzniosłych uczuć, 
jak ie  książę Czartoryski miał dla niego, i z cza­
sem sam się książę o tem przekonał. Dobrze je ­
dnak uczynił z dwóch względów, raz że się trzy­
m ał na  odosobnieniu w ciągu tego pojedynku na 
śmierć m iędzy dwoma olbrzymiemi potęgami, że 
się nie naraził tak , jak  ojciec, na cięższe jeszcze 
rozczarowanie ze strony N apoleona; drugi raz, że 
mu to pozwoliło być wielce użytecznym ojczyźnie 
na kongresie wiedeńskim.

J o L in sz  F a l k o w s k i.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zastosowaniem; w tern też miejscu,, i z tego 
punktu widzenia,, dopiero ocenie należy tę 
niezmordowana jego działalność w tylu insty­
tucjach, na tylu ważnych posterunkach^ w tylu 
sprawach i wypadkach życia publicznego 
Mniemali niektórzy, że szlachetne zamiłowa­
nie wykwintnego życia światowego*. stawało 
czasem Henrykowi Wodzickiemu na przeszko 
dzie w spełnieniu rozlicznych publicznych o 
bowi^zków. Nic mylniejszego, jak to się naj 
częściej dzieje z podobnemi fabrykatami opi 
nii publicznej. Nie było pilniejszego, sumień 
niejszego pracownika w szczegółach od tego 
męża, który wytyczne zajmował stanowisko 
zaświadczyć o tern mogą te biura, w których 
do ostatniej chwili, do wyczerpania sił pra 
cował, komjisye sejmowe i te instytucye na 
czele których stał.

ByŁ^ło jeden z tych, którzy na wszyst­
ko znajduję, czas; organizacya bogata i ela­
styczna, która wszystkiemu podołać umiała 
Administrator, ekonomista, mówca, publicy 
sta, człowiek światowy w najlepszem tego 
słowa znaczeniu, z uroczemi tradycyami koń­
ca ostatniego wieku, maż wytrawnego zda­
nia , a wesołego dowcipu, który go u 
innych cenił z niezwykłem upodobaniem, ale 
przedewszystkiem chrześcianin i katolik we 
wszystkich stosunkach życia —  zwłaszcza 
w rodzinie, którą zacnie i świetnie przed­
stawiał.

Umysł żywy, wciąż zajęty, chciwy wiedzy 
coraz to nowszych wiadomości, Henryk Wo- 
dzicki, pomimo rozlicznych zajęć biurowych 
szedł z biegiem ruchu umysłowego świata, śledził 
go i mówił o nim w sposób nadzwyczaj zajmują­
cy. W ostatnich chwilach —  a przytaczamy 
to, jako dowód wyjątkowej żywotności tej bo 
gatej natury —  napisał artykuł o ojcu La- 
cordaire, który na parę godzin przed śmiercią 
skończył i podpisał. Człowiek czynny i umysł 
czynny! Ale przedewszystkiem wierny zada­
niu swojego życia, to jest płodnej dla spra­
wy i kraju pracy, z uwagą, aby nawet miło­
ścią nieroztropną nie zaszkodzić im. I  to uczu­
cie do ostatniej godziny nie opuściło go, i 
dla tego do ostatniej godziny żywo go ob­
chodziła każda krzywda, każda niesłuszność, 
wyrządzona narodowi; „to wstrętne, to obu­
rzające," rzekł, gdy mu przeczytano ostatnią 
znaną napaść Nordd. Allg. Ztg na Polaków, 
a gdy go zapytały w wilię śmierci córka i 
synowa, czy mają przeczytać'sejmowy artykuł 
Czasu, usłyszały te tak proste, a wiele mó­
wiące słow a: „oczywiście, was to nie intere­
suje, ale mnie bardzo." Jak zaczął, tak za­
tem skończył troską i żywem zajęciem się 
sprawą publiczną.

A niech nam jeszcze wolno będzie pod­
nieść podrzędną może, ale tylko na pozór, a 
rzeczywiście nieocenioną zaletę Henryka Wo- 
dzickiego, oto piękność form w życiu publi- 
cznem. Niemały to zaprawdę, a chyba dla 
płytkich umysłów obojętny czynnik uszlache­
tnienia, a zatem postępu spółeczeństw. A 
pod tym względem Henryk Wodzicki był 
mistrzem.

W  czasach sprawiedliwości dla naszego 
kraju i słusznego ocenienia ludzi* nie mógł 
być pominiętym przez Monarchę, który tej 
sprawiedliwości jest żywym wyrazem, mąż 
tylu zasług i pracy i tego znaczenia, a wia­
domo, jak z żywemi oznakami zadowolenia 
spółeczeństwo nasze przyjęło powołanie H en­
ryka Wodzickiego do Izby panów; był-to 
hołd oddany nietylko człowiekowi, ale także 
systemowi polityki narodowej, który zapewnił 
i ustalił dzisiejszy między krajem a monar­
chią stosunek.

Zamilczymy o stracie, jaką poniosło nasze 
stronnictwo, a to tylko wobec i przez wzgląd 
na stratę, jaką poniosło społeczeństwo i kraj. 
Powiemy jednak szczerze, że tak ze względu 
na osobę, jak na stanowiska i posady, które 
zajmował Henryk Wodzicki:. jest ona dla 
stronnictwa dotkliwą. Tern przecież jedynie się 
pocieszamy, że praca, walka i zasługi jego* 
nie będą stracone dla sprawy, zasad i prze­
konań, których bronimy.

Nordd. Allg. Z tg  odpowiedzieć na moje korespon 
dencye —  ale w sposób, do którego jesteśm y przy­
zw yczajeni; nie argumentem, nie dowodem, ale 
oskarżeniem  i potwarzą, w czem jej N . Fr. Presse 
sekunduje. W ięc w edług tych zacnych organów 
Czas \ Pester Lloyd  to są nieprzyjaciele państwa, 
a  dalej, informacye moje są in trygą hr. Beusta. 
Jestto  idee fixe ks. Bism arka, że gdziekolwiek, 
choćby na księżycu, pojaw iłaby się jak aś  kryty  

mb n ie  m iła mu wiadomość, to zaraz Nordd, 
M ig. Ztg  z polecenia ogłasza, że to in tryga hr. 
Beusta. Nie wiem, gdzie hr. Beust przebywa i czy 
go te oskarżenia dochodzą i obchodzą. Z mojej 
strony, nie dla Nordd. Allg. Ztg, ale dla czytel­
ników Czasu, odpowiadam, że oskarżenia owe są 
zarówno absurdem, ja k  i prostą niepraw dą. P rzy j­
dzie czas, że powrócimy do osnowy moich infor- 
macyj.

Przeciw  stałej już wysokości budżetu w ojenne­
go nie można opbnować; jednak  w tej chwili w ła­
śnie przedstaw ia się świeży przykład, jak  dalece 
budżet ten siły  państw a absorbuje i nie pozwala 
zwrócić je  tam, gdzie istotna zachodzi potrzeba.

Podały dzienniki wiadomość, że W erndl w Steyr, 
Ringhoffer w Pradze oddalili około 1000 robotni 
ków, nie podały jednak , że już dawniej fabryki 
w W iener - Neustadt, Florisdorf, Sim m ering odda­
liły około 1500 z braku roboty. Tym czasem  w ia­
domo, że dla sam ych państwowych linij kolejo 
wych potrzeba obecnie 2000 wagonów rozmaitych 
i 200 lokomotyw, że linie te ruchowi osób i to 
warów podołać nie mogą. M inister handlu, skrępo 
w any budżetem ,niem oże zamówień stosować do 
potrzeb, nie może uprzedzić i zapobiedz przesile 
niom, k tóre tak  pod względem ekonomicznym, jak  
i socyalnym są niebezpieczne.

Budapeszt 28 października.
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O  Najważniejszym  rysem  wspólnego budżetu 
delegacyom  przedłożonego jest, że pomimo ery 
pokoju niem a sposobu, ani naw et żadnego usiło­
wania, żeby budżet w ojenny zmniejszyć. Pokój 
nie przestał być z b r o j n y m ,  a  to je s t zawsze 
najlepszym  dowodem, że tylko ten w arunek czy­
ni możliwą ufność w erę pokoju. Budżet wojenny 
lubo nie wzrasta, jednak  nie przestaje ciążyć na 
całem gospodarstwie państw a. N adw yżkę okazuje 
budżet m arynarki, bo trudna rada, A ustrya nie 
może pozostać w tyle po za pancernikam i i tor­
pedam i; nadw yżka na konsulaty odpowiada ogól­
nemu życzeniu, żeby ta  in sty tuc ja  lepsze usługi 
oddaw ać zaczęła. F ak t, że Bośnia i Hercegowina 
przestały być biernemi, ale w ykazują nadwyżkę, 
je s t nader pocieszającym .

Żywszych obrad w delegacyach zapewne nie 
będzie; ogólniki o Skierniew icach m ają zadowol- 
nić am aterów  kom unałów ; bliższych zaś rozpyty- 
wań o stosunki z Niemcami sfery m inisterstw a 
spraw  zagranicznych bardzo sobie nie życzą. Nie 
wiadomo, czy W ęgrzy do tego życzenia się za­
stosują, a  trudno zrozumieć, dlaczego dyskusya 
o tem m a hr. Ealnokiego żenować.

Prędzej, niż to zwykle bywa, pospieszyła się

A  Dzisiaj odbyło się na zamku królewskim 
w Budzie uroczyste otwarcie przez Cesarza posie­
dzeń obu Delegacyj wspólnych — każdej oddziel­
nie, ja k  zwykle. Przed 12 godziną w południe 
zgrom adziła się na zam ku budzińskim  w sali tro ­
nowej Delegacya austryacka, k tórą  zwykle pier­
wszą przyjm uje Monarcha, w  raz ie , gdy Delega- 
cye obradują w Peszcie, a nawzajem  D elegacya 
w ęgierska ma pierwszeństwo, gdy Delegacy e ze- 
irane są  w W iedniu. W krótce po zgromadzeniu 

się D elegacyi austr. wszedł Cesarz do sali, a  gdy 
stanął przed tronem, po którego obu bokach stali 
m inistrowie w spó ln i, prezes ministrów austrya 
ckich hr. Taaffe i dygnitarze dworu, a  delegaci 
lółkolem przed tronem, —  prezes Sm olka powitał 
tfonarchę mową, której treść zaraz wam telegra 

fowano. W odpowiedzi, Cesarz odczytał podaną 
przez wielkiego m istrza dworu hr. T rautm ansdor- 
fa mowę tronową, znaną już w tej chwili czytel­
nikom waszym  w  dosłownej osnowie z telegram u.

U stęp mowy tronowej* zapewniający, że według 
wszelkiego praw dopodobieństw a można spodzie 
wać się, iż nasta je  „epoka pokoju, niczem nieza­
kłóconej pracy i podżw ignienia dobrobytu", wy 
wołał lekki okrzyk braw a wśród Delegacyi. Z wiel­
ką  uw agą słuchany był drugi ustęp mowy, oznaj- 
miający, że „nasze stosunki z w s z y s t k i e m i  
mocarstwami europejskiem i, a  szczególniej z są- 
siedniemi państw am i są  ja k  nąjprzyjażniejsze".

W kołach Delegatów  podnoszono różnicę tego 
ustępu mowy tronowej do Delegacyi, z ustępem 
mowy tronowej, zagajającej przed miesiącem Sejm 
w ęgierski, w którym  główny nacisk położono w ten­
czas na najlepsze stósunki m onarchii austryacko- 
w ęgierskiej z cesarstwem  niemieckiem. T eraz mo­
wa tronowa,  ̂ bez oddzielnej już  wzmianki o sto 
sunkach z Niemcami, zapewnia o „najprzyjaźniej- 
szych stósunkach z w szystkiem i mocarstwami eu­
ropejskiemi a  szczególniej z sąsiedniem i Daństwa­
m i", przeto nietylko z cesarzem  niem ieckim , ale 
i z Rosyą a  także z Włochami, Serbią, jRumunią 
i Turcyą. Z a najw ażniejszy i najw ięcej pokojowy 
uznano powszechnie powyższy ustęp mowy oraz 
ustęp mówiący o zjeżdzie monarchów w Skiernie­
wicach, a  brzm iący: „Zjazd, który miałem nieda­
wno z Ich Ces. Mościami Cesarzem rosyjskim  i 
Cesarzem niemieckim, dał mi nietylko pożądaną 
sposobność do odnowienia serdecznych stosunków 
z cesarsko-rosyjskim  domem, ale zarazem  św iad­
czy o zgodzie trzech monarchów i icb rządów , aby 
utrzym ać i zabezpieczyć potrzebne dla dobra ich 
’udów podstaw y pokoju i spokojności."

W ielu tu słusznie sądzi, że oba powyższe ustę­
py mowy tronowej m ają na celu uspokojenie w ra­
żenia sprawionego w Petersburgu wzm iankowanym  
ustępem mowy do Sejmu węgierskiego.

Niektórzy mniemają, że przytoczone wyżej ustę­
py dzisiejszej mowy tronowej o d p o w i a d a j ą  t e ­
r a ź n i e j s z e j  s y t u a c y  i p o l i t y c z n e j ,  r ó ż ' n e j
n i e c o  o d  p o ł o ż e n i a ,  j a k i e  b y ł o  p r z e d  m i e ­
s i ą c e m  w chwili otw arcia sejmu węgierskiego 
W ostatnim  okresie drugiego ustępu dzisiejsze 
mowy upatru ją  tu w zm iankę o porozum ieniu się 
trzech rządów* przeciw  ruchom antisocyalnym .

Po odczytaniu mowy tronowej* zeszedł Cesarz 
z stopni tronu i w szedłszy w koło delegatów, roz­
m aw iał najprzód z prezesem S m o l k ą ,  a  nastę­
pnie z w szystkim i po kolei delegatam i. Rozma­
w iając z prezesem Sm olką, ubolewał M onarcha 
nad nieszczęściem, k tóre dotknęło niedawno za­
cnego prezesa; zapytyw ał się o zdrowie Grochol­
skiego i mówił o pracach Delegacyi. Z delegata­
mi W o d z i c k i m ,  C z e r k a w s k i m ,  C h r z a n o w ­
s k i m ,  H a u s n e r e m ,  J a w o r s k i m ,  M a d e j ­
s k i m  rozm awiał Cesarz o obradach Sejmu gali­
cyjskiego, i wspomniał, że tegoroczna sesya sej­
mowa pełna pracy, da ła  bardzo dobre rezultaty. 
W  rozmowie z del. Chrzanowskim mówił Cesarz 
o ważnych uchwałach Sejmu galicyjskiego w celu 
skutecznej regulacyi rzek i zabezpieczenia kraju 
od powodzi, na co poseł Chrzanowski odrzekł, że 
Sejm ufa, iż przy opiece M onarchy nad tem wa- 
żnem dla całego kraju  dziełem, będzie ono odpo­
wiednio uchwałom sejmowym pomyślnie przepro­
wadzone. Z del. Hausnerem  rozm awiał Cesarz tak ­
że o regulacyi rzek w Galicyi. D łuższą rozmowę 
prow adził M onarcha z del. H o h e n w a r t e m ,  a 
z del. R i e g e r e m  mówił o rozprawach w sejmie 
czeskim.

Opuszczający zam ek budziński delegaci austry- 
accy spotkali zgrom adzoną już w bocznej sali De- 
legacyę w ęg ierską , k tó rą  zaraz wprowadzono do 
sali tronowej. Obok tronu, oprócz ministrów w spól­
nych i dygnitarzy  dworu, stanął także prezes m i­
nistrów w ęgierskich Koloman T isz a , a  prezes de­
legacyi Ludw ik T isza pow itał w je j imieniu Ce­
sarza m ową, w której, podobnie ja k  prezes Smolka, 
mówił o zadaniu delegacyi, aby uchwalić sum!y 
nieodzowne do utrzym ania bezpieczeństwa i potęgi

powołując się na mowę tronowę do Sejmu wę 
gierskiego, zapew niającą o „przyjacielskich stosun 
kach m iędzynarodowych", wyraził radość z uza 
sadnionej nadziei utrzym ania pokoju , co pozwoli 
także utrzym ać budżet w ydatków  w normalnych 
gran icach , a pokojową epokę pozwoli wyzyskać 
w celu pow iększenia produkcyi k ra jó w , a  zara­
zem w yjednania, aby po za granicam i monarchii 
w międzynarodowych stosunkach było uznanie dla 
ekonomicznych je j interesów.

W odpowiedzi na ten głos p rezesa , odczyta- 
Cesarz w języku  węgierskim tęż sam ą mowę tro­
nową, k tó rą  miał wprzód w języku  niemieckim 
do delegacyi austryackiej. —  Poczem rozm awia 
Monarcha, ja k  zwykle, z wszystkim i delegatam i

M inister skarbu zamianował rew identa rachun­
kowego Tadeusza Ż e b r o w s k i e g o  radcą rachun 
kowym przy rachunkowym departam encie krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie, a ad junkta  urzędów 
pomocniczych prokuratoryi skarbu we Lwowie L e­
ona K o w a l s k i e g o  dyrektorem  urzędów pomo­
cniczych przy rzeczonej prokuratoryi.

M ianowania w armii. Najj. P an  raczył najłaska- 
wiej zarządzić, ażeby pułkow nik Leonard Mogiła 
Stankiewicz, adjutant przy komendzie obrony k ra ­
jowej w Gracn, który, w edług rezultatów superar- 
nitrium, okazał się niezdolnym do pełnienia służby 
przy milicyi krajowej a  natom iast je s t zdolnym 
do pełnienia słnżby lokalnej i przy mobilizacyi, 
został przeniesiony do ewidencyi styryjskiego strze­
leckiego batalionu obrony krajow ej, Nr 22, a  przy 
tej sposobności, w uznaniu wieloletniej, w iernej, a 
wobec nieprzyjaciela znakomitej służby, raczył 
najłaskaw iej nadać mu order Korony żelaznej III 
klasy, z uwolnieniem od taksy. Dalej raczył na j­
łaskaw iej przenieść poniżej wymienionych oficerów 
do czynnej obrony krajowej: Alojzego Sedlaczka, 
porucznika pułku piechoty nr. 56,’ do kołomyjskie- 
go batalionu obrony krajow ej nr. 66; Ja n a  Fran- 
zla, porucznika pułku piechoty nr. 45, jako  instru­
ktora do buczackiego batalionu obrony krajowej 

Dr. 70; A leksandra Kościesza Kościckiego, porn 
cznika przy pułku ułanów nr. 11, jak o  instrukto­
ra do pułku ułanów obrony krajow ej Nr. 3.

9
Kronika miejscowa i zagraniczna.

Kraków 30 października.

K siężna W indischgraetz, żona głównodowodzące­
go, przybyła do Krakowa już na pobyt zimowy.

—  Fmp. bar. Ramberg* który od lat kilku jako 
komendat 12 dywizyi przebywał w Krakowie, opu­
ścił wczoraj nasze miasto, przeniesiony do Koszyc na 
Węgrzech. Bar. Ramberg zostawił w naszem mieście 
najlepsze wspomnienia i licznych przyjaciół. Wszech­
stronnie wykształcony, znawca i miłośnik dzieł sztuki, 
miał cenny zbiór zabytków. Wyjazd państwa Ram- 
bergów jest ubytkiem w życiu towarzyskiem społeczno­
ści krakowskiej.

—  P osiedzen ie Rady m iejskiej, zwołane na dzisiaj, 
odroczonem zostało następującym okólnikiem: „Gdy na 
zasadzie statutu miejskiego (§ 70) kilkunastu radców 
miejskich zaprotestowało przeciw traktowaniu sprawy 
rezygnacyi Prezydenta miasta na t a j  n em  posiedze­
niu, żądając publicznego je j traktowania, prztto znie­
wolony jestem odwołać niniejszem posiedzenie tajne, 
zwołane na dzień dzisiejszy, a zamieszczę przedmiot 
ten na pierwszem miejscu programu publicznego po­
siedzenia we czwarbk d. 6 listopada r. b.

Za prezydyum Teodor Baranowski m. p.
—  S ekcya  szkolna i dobroczynna ukonstytuowała 

się wczoraj, wybierając jednogłośnie przewodniczącym 
r. m. Dra M a j e r a, Prezesa Akademii, a jego zastępcą 
r. m. prof. Dra Z o l la .

—  P łace  nauczycieli w  klasach  równorzędnych. 
Sekcya szkolna postanowiła, aby płace dla dwudziestu 
dwu nauczycieli klas równorzędnych, wypłacane od­
tąd były zaliczkowo z funduszu miejskiego, tak , iż 
Prezydent został upoważnionym do przelania odpo­
wiedniej kwoty do kasy Rady szkolnej okręgowej. 
Uchwała ta sekcyi szkolnej przychodzi w pomoc nau­
czycielstwu, narażonemu na tak dotkliwe przykrości 
z powodu nieotrzymywania pensyj od otwarcia roku 
szkolnego.

Z Uniwersytetu. P. Roman Grabowski, rodem 
z Ciężkowic, w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

Dr Józef Rosenblatt, docent Uniwersytet Jagiel­
lońskiego, został zaproszony przez Towarzystwo pra­
wnicze wiedeńskie, zostające pod prezydencyą bar. 
Hyego, aby przyjechał (na koszt Towarzystwa) do 
Wiedma i miał w niem odczyt. Dowiadujemy się, że 
Dr Rosenblatt przyjął zaproszenie i w listopadzie r. b. 
będzie miał tamże odczyt z dziedziny prawa karnego.

Śledztwo prowadzi się w sprawie barbarzyń 
skiego znęcania się Malika, gospodarza na Zwierzyńcu, 
nad parobkiem, Kapustą, którego posądzając o kra­
dzież i chcąc wymusić na nim przyznanie, oblewał* 
jakeśmy donieśli, wrzącą wodą i kłuł rozpalonym 
gwoździem. Kapusta nie umarł, jak  rozpuszczono 
wieść, poniósł wszakże ciężkie uszkodzenia, które 
uczyniły go na jakiś czas niezdolnym do pracy.

—  W ystawa przedm iotów afrykańskich w Mu 
zeum  techniczno-przem ysłow em . Zwiedzających od 
chwili otwarcia do środy t. j. przez 6 dni było ra­
zem z młodzieżą szkolną 167 osób. Naddatki wpły­
nęły : od pp. Pruszyńskich 1 złr. 60 c., od p. Jadwigi 
Biechońskiej 1 złr., od p. K. Kamińskiego 1 złr., p. 
El. Cz. 80 c., p. L. 80 c., p. Kor. B. 70 c., N. N. 
60 c., J. K. 20 c., p. Krz. 15 c., od małego chłopca 
5 e.; razem 6 złr. 90 c. W d. 29 b. m. zwiedziło 
Wystawę osób 12, naddatków wpłynęło 30 centów,

— Dary. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Bilcze na wewnętrzne urządzenie nowowybu- 
dowanej cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.; gmi­
nie Krasna na budowę szkoły 50 złr.; gminie Tru- 
szowice na budowę szkoły 50 złr.

—  W spraw ie zap isów  i fundacyj ś. p. Barczew­
skiego krążą sprzeczne wiadomości. Możemy tylko na 
pewne donieść, że wykonawcą testamentu jest Dr 
Jan Czajkowski * poseł i adwokat we Lwowie. Ś. p. 
Barczewski był wielkim miłośnikiem dzieł sztuki, a 
podróżując zagranicą, miał nagromadzić piękne zbio­
ry. Jest mniemanie, że zapisał je  Muzeum narodowe­
mu w Krakowie, ale to równie wymaga stwierdzenia, 
jak  doniesienie o hojnych zapisach.

—  T ow arzystw o ochrony zw ierząt w e Lwowie 
wydało świeżo odezwę, podpisaną przez posła Feliksa 
Pławickiego, jako prezesa, i Feliksa Lewandowskie­
go jako sekretarza, do ludzi dobrej woli, aby wpisy­
wali się do Towarzystwa w celu bronienia wspólne- 
mi siłami od zatraty lub katowania zwierząt. Sprawa 
ta w innych krajach jest powszechną, u nas jeszcze

^ w kolebce. Cel, łączący ludzi szlachetnych w Stowa- 
całej monarchii na zew nątrz , przy czem podnosił rzyszenie* nie ogranicza się bynajmniej tylko na nie-

zadanie o wiele wznioślejsze, a tem jest wpływanie 
na umoralnienie ludu, a przeważnie na umoralnienie 
młodzieży, szerząc między nią zasady oparte na bez 
względnej sprawiedliwości wobec niższych, ipielęgno 
wanie w sercach młodych uczucia litości, bez którego 
człowiek staje się niebezpiecznym nietylko dla zwie 
rząt ale i dla ludzi. We Francyi 6000 szkół tworzą 
osobne stowarzyszenia ochrony aw ierząt, a towarzy 
stwo monachijskie ma 1294 nauczycieli ludowych 
tworzących 40 osobnych stowarzyszeń nauczycieli. To 
warzystwa w Anglii, Francyi, Niemczech, a szcze 
gólniej w Ameryce, wzrosły do potęg współzawodni­
czących z rządami i władzami szkolnemi na polu o 
światy i wychowania. Towarzystwo galicyjskie we 
Lwowie, założone w r. 1876, pomimo iż jest jedno 
z najmłodszych i nie rozrządza wielkiemi środkami 
materyalnemi, może już zapisać na karcie skromnej 
historyi swojej pewne zasługi oddane spółeczeństwu, 
Każdy kto złoży 1 złr. 20 ct. (nauczyciele ludowi 
i uczniowie tylko 80 ct.) rocznie, staje się członkiem 
Towarzystwa i otrzymuje bezpłatnie Miesięcznik 
inne pisma, kosztem Stowarzyszenia wydawane. Adres 
Towarzystwa: Lwów, ul. Teatyńska 1. 23.

—  Paryż 22 października. (8. A .)  Wieść o kię 
see powodzi, niszczącej dobytek tak znacznej części 
naszego kraju, nie przesunęła się bez wywarcia pra­
wdziwego współczucia w sercach tutejszych mieszkań­
ców polskich. Po wyczytaniu o niej w dziennikach, 
Towarzystwo Filharmoniczne polskie w Paryżu po­
wzięło bezzwłocznie postanowienie urządzenia na do­
chód ofiar powodzi koncertu, względnie przedstawie­
nia amatorskiego, którego wykonanie z powodu ówcze 
snego wyjazdu z miasta wielu zamożniejszych rodzin 
polskich, aż do jesieni odłożonem być musiało. Tak 
dawno więc projektowany wieczór odbył się dopiero 
w ubiegłą niedzielę. Program tegoż składał się z pro­
logu napisanego przez p. W. Gasztowtta i wiersza 
pani Seweryny Duchińskiej, wygłoszonych przez sa­
mych autorów, koncertu na fortepianie p. Henryka 
Kowalskiego i krotochwili M. Bałuckiego p. t. Teatr 
Am atorski, odegranej przez członków organizujące­
go wieczór Towarzystwa Filharmonicznego polskiego. 
Współudział p. Duchińskiej i p. Gasztowtta, dla któ­
rych wysokiego talentu i podtrzymującej ogólne du­
chowe życie tak wielce czynnej działalności publi­
czność polska żywi wysoką cześć i prawdziwe uzna­
nie, zapewniły już z góry powodzenie wieczoru. Sala 
Kriegelsteina, jedna z najpiękniejszych w Paryżu, za­
pełniła się prawie szczelnie inteligentną publicznością, 
obdarzającą grzmotem oklasków tak szanownych pre­
legentów jak  i p. Henryka Kowalskiego. P. Kowalski 
odegrał a) Scherzo en S i b mineur Szopena, b) Au- 
tour de mon Clocher i c) Tambour B attant, osta­
tnie dwa utwory własnej kompozycyi. Syn emigranta, 
wychowaniec Szkoły polskiej, głośnej sławy kompo 
zytor, policzany od znanych z wymogów i surowej 
oceny tutejszych krytyków, między najlepszych mi­
strzów gry fortepianowej, p. Kowalski posiada i ten 
godny zaznaczenia przymiot, iż chętnie i zawsze ofia­
ruje swój współudział, gdzietylko chodzi o cel naro ­
dowy. Jest tóż prawdziwym ulubieńcem naszej publi­
czności, która go na ostatnim wieczorze obdarzała 
oklaskami prawie do entuzyazmu posuniętemi. Szczyt 
uniesienia wywołała jego improwizacya, która spra­
wiła iście czarującą niespodziankę. Osnuta na melo- 
dyach polskich, głównie na znanej „Siedzi ptaszyna 
w klateczce więziona" i pieśni „Boże coś Polskę," 
a zatem niejako opiewająca cierpienia i klęski na­
rodu, nietracącego ducha, ale poddającego się z po­
korą wyrokom Boga i z całą ufnością modlącego się 
do Niego, zakończyła się pieśnią nadziei i wiary 
w przyszłość „Jeszcze Polska nie zginęła." P. Ko­
walski, autor wielu poważnych utworów, wystawia 
w tych dniach w Brukseli operę komiczną w 3 ak­
tach p. t. Moustigue, która następnie ma być graną 
w jednym z tutejszych teatrów. Znawcy i krytycy 
asystujący próbom* wydali o tym najnowszym wię­
kszym utworze naszego rodaka bardzo przychylną 
ocenę i przepowiadają mu wielkie powodzenie. Resztę 
tak starannie dobranego programu wypełniła wyborna 
i pełna humoru krotochwila M. Bałuckiego p. t. T<atr 
Amatorski. Sądząc z częstych oklasków i panującej 
w sali wesołości, amatorki i amatorzy wywiązali się 
z swego dosyć trudnego zadania z zadowoleniem pu- 
iliczności. Wogóle niedzielny wieczór policzyć mo- 
emy do przyjemniejszych, tem więcej, że przyniósł 

czystego dochodu 375 franków, które Zarząd Towa 
rzystwa Filharmonicznego wysyła do kraju na ręce 
JW. Marszałka krajowego. W d. 23go przyszłego mie 
siąca obchodzić będziemy wieczór poświęcony pamięci 
Adama Mickiewicza, którego urządzeniem zajmują się 
Stowarzyszenie b. uczniów Szkoły polskiej wraz z To 
warzystwem Filharmonicznem. Między inuemi przed 
stawioną ma być na scenie „Uczta" z Konrada Wal 
lenroda. Dochód przeznaczonym został na pomnik Mi­
ckiewicza w Krakowie.

—  W spom nienie o ś. p. m ajorze S zu lczew skim .
Morning Post z d. 21 b. m. pisze: Z żalem dono 
simy o śmierci majora Karola Szulczewskiego. Uro 
dził on się w r. 1814 w Kutnie i służył z odzna 
czeniem jako oficer artyleryi w armii polskiej pod­
czas powstania 1831 r . . Po powstaniu przybył do

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  Igo listopada: Chata pod lasem w 5 

aktach, Fryderyka Soulić.
W n i e d z i e l ę  2go: Chata pod lasem w 5 ak­

tach, Fryderyka Soulić.

M uzeum  N arod ow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

W ystaw a n ie u sta ją c a  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llc j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Groby k ró lew sk ie , Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny

1“i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

G abinet A rch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej
do lej — prócs niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  D. 29go października deszcz do późnej nocy; 
term. od 6 0 doszedł do 8'4 C. Barometr wyszedł wy­
soko; o godz. 7ej rano d. 30go stan jego był 751-2 
millim., term. 5 -4 G.—  Wiatr zachodni.

— W piątek d. 3 Igo października: Wigilia do Wszy­
stkich Świętych, ś. Wolfganga.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i naukowe.

Wystawa w Muzeum teelintczno- 
przemy słowem .

Tydzień już upływa, ja k  przedm ioty przysłane 
irzez S. S. Rogozińskiego z zachodnich brzegów 
Afryki, wystawione zostały w trzech seryach na 
widok publiczny. Zdawało się, że ciekawość*pu- 
bliczna poznania owoców głośnej swojego czasu 
lolskiej w ypraw y, zam anifestuje się jaknajliczniej- 
szą frekw encyą w sali m uzealnej. Tym czasem  dzie­
je się przeciwnie i trudno w istocie zrozumieć po- 
wodp obojętności* okazywanej przedsięw zięciu, 
które ma wyłącznie cele publicznego dobra na oku. 
Sam a w ypraw a w yniknęła z pobudek przysłuże­
nia się dobrej sławie polskiego im ienia i przynio­
sła zbiorom krajowym  poczet charakterystycznych 
iroduktów zachodnio-afrykańskiego przemysłu, k tó ­
ry każde inne społeczeństwo spieszyłoby oglądać 
z zapałem, choćby tylko dla przekonania się o n a ­
ukowej lub ekonomicznej wartości samej w ypraw y 
podróżnika. —  Zarząd Muzeum spieszył z w ysta­
wieniem takow ych, aby zarówno wykształconej 
jak  i mniej oświeconej warstw ie społeczeństwa 
przedstawić stopień kultury, na jakiem  sto ją pier 
wotne ludy w ogóle, a w tym w ypadku plemiona, 
na których terrytoryum  rozgryw a się kolonizacyjna 
działalność Europy. Szczególnie zaś miało Muzeum na 
względzie młodzież szkolnych zakładów. Młodzież 
ta  ma tu bowiem najlepszą sposobność, poznać 
gruntownie kaw ałek tej części ziemi, k tórą szkol­
na nauka geografii z braku dokładniejszych w ia­
domości trak tu je  zazwyczaj jaknajpobieżniej. W y­
stawiony um yślnie geograficzny obraz ziemi, z a ­
mieszkanej przez plemiona, z którem i się stykał 
podróżnik, illustrują naocznie surowe m ateryały 

wyroby miejscowego przemysłu. Ich szereg po­
czynający się od przyrządów  krajow ej żeglugi 

rybołówstwa, prowadzi do lądowego życia m ie­
szkańców i przedstaw ia surowe m ateryały  w skó­
rach dzikich zwierząt różnego rodzaju, wyroby 
roszyków i m at łykowych, części u b ra n ia , ro­
boty z kości słoniowej, szkieletów wężowych i m u­
szelek, służące do ozdoby i religijnych obrzędów 
etyszyzmu, pieniądze muszelkowe i żelazne w p rę­

tach, instrnm enta muzyczne do religijnych cere­
monii i wojennego użytku i t. d. i t. d., aby się 
skończyć bogatym zbiorem dzid, nożów, znaków 
godności, łuków, kołczanów z zatrutem i strzałam i 

toporów, stanowiących wojennny arsenał ludo­
żerczych plemion.

Londynu, gdzie wyznaczony został sekretarzem „Li
terackiego Stowarzyszenia Przyjaciół Polski." Działa­
jąc  w tym charakterze, był w częstej styczności z głó­
wnymi mężami stanu i filantropami angielskimi, któ­
rzy go wysoko cenili, z powodu jego gorącego pa- 
tryotyzmu, wykwintnej uprzejmości, poczucia honoru 
i niestrudzonej pracowitości. Był on przyjacielem lorda 
Dudley Stuarta i jego naj czynniej szym pomocnikiem 
w szlachetnej szermierce za sprawą polską, a po 
śmierci lorda Dudley Stuarta, Szulczewski nie prze­
stawał pracować dla dobra swojej ojczyzny, nie opu­
szczając żadnej sposobności wytoczenia jej nieszczęść 
i krzywd przed trybunał publiczności angielskiej. Bie­
dniejszych swych ziomków w Anglii był prawdziwym 
bratem, zawsze gotowym nieść im pomoc dobrą radą 
lub zasiłkiem pieniężnym, bądź z własnych swych 
skromnych środków, bądź ze składek, które nieznu- 
żonem swem orędownictwem otrzymywał dla nich od 
dobroczyńców angielskich. Sprawa polska utraciła 
w nim jednego z najwytrwalszych i najwymowniej­
szych rzeczników w Anglii, a wychodźcy polscy długo 
czuć się będą pozbawionymi jego ojcowskiej opieki. 
Ożeniony był od r. 1855 z córką Benjamina Harta 
Thorolda.

Mały w zrost ludności we Erancyi zaczyna nie 
na żarty niepokoić dbałych o przyszłość swojego kra­
ju. Opinion poświęca temu przedmiotowi obszerny 
artykuł. Zamało rodzi się dzieci! — mówi ów dzien­
nik — a winę przypisać należy rozstrojowi rodzin­
nego życia, swobodnym obyczajom mężczyzn, i roz- 
wielmożniającemu się pijaństwu. Nawykanie do wy­
gód i zbytku odstrasza od małżeństwa, a gdy wre­
szcie przyjdzie takowe do skutku, to rzeczą jest nie­
miłą, niewygodną i . . .  niemodną mieć więcej niż dwo­
je  dzieci. Ztąd wypływa, iż przed dwustu laty wła­
dało na świeeie językiem trancuzkim co najmniej 20 
milionów ludzi, angielskim zaś zaledwie 10 milionów, 
gdy obecnie na całej przestrzeni globu mówi po fran-

gotowość zawsze W ęgier do ofiar w tym celu. Ale dopuszczeniu wyrządzania krzywd zwierzętom; ma on cuzku 40 milionów, a po angielsku 100 milionów.

W Kłosach (Nr 1008) zaszczytnie znany k ry tyk  
p. Kazimierz Kaszewski, zdając spraw ę z przed- 
tsawionej w Teatrze Rozmaitości 3- aktowej ko- 
medyi przez M. P. Moreau z francuskiego przeło­
żonej, p. t. Sprzymierzeńcy, pisze z powodz w y­
stępu p. Hoffmannowej w tej sztuce, „że >, zam ani­
festowała najkorzystniej talent swój w rolach ko- 
medyi salonowej, tak  zwanych konw ersacyjnych, 
co w żargonie teatralnym  znaczy uczucie tłumione, 
przy akcyi swobodnej i dystyngow anej, okraszo­
nej dowcipem, które to role w praw dzie ustępują 
w znaczeniu partyom  patetycznym , lecz niemniej 
spraw iają widzom rozkosz pogodaą." Dalej roz­
bierając sztukę, m ów i k ry ty k : „N ajw iększy dank 
należy się p. Hoffmanowej, k tóra rzadko schodząc 
ze sceny, w ypełniła rolę wdowy w wysokim sto­
pniu artystycznie przeprowadzoną finezyą , dobro- 
dusznością, subtelnem cieniow aniem , m yślą: wy­
konanie je j było tak  łatwem i mistrzowsko skoń- 
czonem, że nie już od sztuki, ale od samej n a tu ­
ry więcej żądać niemożna. Tem u wrażeniu skoń- 
czoności dopomaga zapewne i to, że p. Hoffmano- 
wa, o czem przekonaliśm y się nietylko tu, ale 
wszędzie, przystępuje do kam panii — przepraszam  
za porównanie — z gotowością Moltkiego.

Mało to powiedzieć, że umie swą rolę, ona ją  
wchłania, wciela. T a  pewność, k tóra każdy krok i 
gest, każdy  akcent, czyni praw ie automatycznym, 
z jednoliconym  z naturą: żadnej chwiej aości, żadnego 
zatrzym ania, ustawiczny pęd, powiedzielibyśmy ma­
szyny, gdybyśm y po za tem fatalistycznym  niejako 
ruchem nie dostrzegali kierowniczej ręki, talentu i 
szkoły. T ak a  też tylko droga opracowania prowadzi 
dojkrólestwa sztuki*Niedbalstwo i pozostawienie efe­
ktu  przypadkow i, naw et przy talencie, w ytw arza 
rzemieślników. P. Hoffmannową możemy śmiało po­
staw ić za wzór opracowywania ró l, o ile one na­
turze je j zdolności odpow iadają."

Pani Z i m a j e r o w a  w Berlinie. Berliński Bor- 
sen^-Courrier donosi o pierwszem przedstaw ieniu 
Pierścienia rodzinnego. „Więcej jeszcze niż ta  no­
wość francuska, podobała się po lska: Panna Zi- 
mayer. Sądząc z wielkiego pow odzenia, jakiego 
pierwszego zaraz wieczoru doznała, aklim atyzacya 
obcej tej artystk i udała się ja k  najzupełniej. C ał­
kiem „odrębny" sposób jej gry i deklam acyi do 
ostatniej chwili nie dozwalał wcale wydać sta ­
nowczego sądu co do wrażenia, jak ie  egzotyczna 
debiutantka wywołała; m usiała ona albo stanow ­
czo się podobać, albo stanowczo się nie podobać. 
T ak  się też sta ło ; tylko że panna Zimayer* p ra­
wie wszystkim  się podobała, i bardzo mało tylko 
osób miało jej do zarzucenia francusko - potoczną 
deklam acyę w śpiewie, sposób gry i wymowy. Do 
powabu operety i ślicznych jej melodyi, delikatny 
sposób traktow ania i muzyczno filigranowe wyko"
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Danie artystk i bardzo się przydały. W deklam acyi Figaro, rozpisując się bardzo obszernie o pani Ko-
Widniało dużo sprytu i figlarności, tekst i dyalog chańskiej, zawiadamia swoich czytelników, że jest ona
wszędzie prawie były wyraźne. W samej rzeczy ,1 „polką." 
panna Zimayer, przy pierwszym swym występie 
na niemieckiej scenie, nie mogła odrazu zaprzeć 
się polskiego swego pochodzenia, tak np., mecba 
niczne wypowiedzenie obcych dźwięków, nie zro 
śniętych jeszcze z w łasną m yślą i własnem uczu­
ciem, często dotkliwie przeszkadzało grze i dekla- 
hiacyi. Że panna Z im ajer je s t praw dziw ą aktorką, 
dowiodła tego głośnemi oklaskam i p rzy jętą  sceną
kokieteryi, w trzecim akcie. Panna Z im ajer zre-

Gospodarsfwa handel i przemysł.
Gazeta Lw ow ska  donosi:
S t a n i s ł a w ó w  28 października. Komisya te ­

chniczna ukończyła dziś na linii Stanisławów Bu- 
Wtą dłuższy czas była aktorką, jedną z naj więcej l czacz 8^ j ą  czynność; ruch towarowy na tej linii
d a n y c h  sceny polskiej, w rolach młodych i w e -  ™®P0C™ e 8,\ dm \ l > a ™c ° Sjbowy dpl? 15 
sołych naiwnych Dopiero od dwóch -  trzech la t p o p a d a . Ruch osobowy i towarowy na dalszej
przeszła ona do operety. Głos debiutantki je s t ma 
V ; 0  przyjemnem jasnem  brzmieniu, i nadaje się 
bardzo do je j zgrabnej francuskiej deklam acyi 
w śpiewie. Pewne nieporównane ciepło, dziwna 
jniękkość, pewne poniekąd wschodnie*. poddanie

linii, do H usiatyna, zostanie otw arty prawdopodo 
bnie w pierwszych dniach grudnia.

Bank Rolniczy we Lwowie
1 wylanie się, je s t szczególnie uw ydatuiającą się P°4aje następujące spraw ozdanie z ruchu na targu 
oznaką nowego tego zjaw iska operetkowego. Wła- zbożowym:
8eiwość ta  działała nadspodziewanie sym patycznie, Pszenica gotowa usposobienie słabsze. Żyto u 
chociaż pociągnęła za sobą i niektóre braki. T ak  sposobienie dobre Owies usposobienie spokojne. — 
*»• p. grze Gillety brakło niekiedy energii. Nie- Jęczm ień poszukiwany. Rzepak usposobienie spo- 
bjiecka śpiew aczka byłaby w drugim  akcie grała  kojne. Groch usposobienie dobre. W yka usposobie- 
^ięcej stanowczo, byłaby więcej po wojskowemu nie spokojne. Bobik usposobienie spokojne. Hrecz- 
*aśpiewała słynną śpiew kę o „Biquecio.“ W ka- ka  usposobienie spokojne. Kukurudza usposobienie 
‘ dym razie „ W alhalla Operet£n T h ea te r," uzyskał I słabe. Chmiel usposobienie spokojne. Koniczyna 
W nowej prim adonie nader interesujący świeży poszukiwana.
znów nabytek." L w ó w  dnia 25 października 1884.

Dr Włodzimierz K o z ł o w s k i ,  z Krakowa, miał I Pszenica gotowa 
świeżo w Towarzystwie Przyjaciół Nauk w Poznan.u na termina
odczyt „O Wacławie z Oleska Zaleskim Oba dzień- Ż yto”gotowe . 
n*ki poznańskie zdająe sprawę z odczytu, wyrażają Żyto term ina 
się o jego obfitej w pogląd i szczegóły treści* nader Owies obroczny 
Pochlebnie. Po odczycie wszczęła się ożywiona dyskuf. Jęczm ień nowy 
sya o wypadkach niedalekiej przeszłości, w której Rzepak . .
brali udział pp. Bentkowski, Jarochowaki i prelegent. Rzepak nowy

. ----------------  Groch do gotowania
O sta tn i  tegoroczny występ p. H o f f m a n n  o w ej  na Groch 

scenie warszawskiej który odbył się we wtorek.a był I W yka 
czternasty.z rzędu, w następujący sposób opisuje W iek: Bobik 
u Ostatni występ p. Hoffmanowej szczelnie znowu za- H reczka 
Pełnił salę teatralną. Artystka krakowska żegnała się Kukurudza

złr.

s naszą publicznością, swoją koncertową rolą Henry- Chmiel za 50 kilo 
ki Dolcy w „Sprzymierzeńcach". Rozumie się, że nie Koniczyna czerwona
brakło przeciągłyi h- oklasków i przywoływań, powta
j'zajacych się po każdym akcie i wśród scen, nietyl- __________. . .
ko za znakomitą grę ale i dla okazania serdecznej I Spirytus za 10,000 lt. pret złr" 30. 
sympatyi, jaką p. Hoffmanowa cieszy się w Warsza '
wie. Dowodem tej sympatyi i uznania był także wczo 
r®j i wieniec srebrny, laurowy, z napisem: „Antoni 
n*e Hofmanowej. Warszawa. 1884“ — wręczony kra 
^owakiej artystce po akcie diugirn. Tak świetnie za 
kończone występy* nakłonią niezawodnie p. Hoffma- 
®ową, że w niedalekiej przyszłości odwiedzi znowu 

arszawę, gdzie pozostawia po sobie najprzyjemniejsze 
^Pomnienia. Żegnamy więc ją  serdecznem: do wi­
dzenia!"
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N A D E S Ł A N E .

CHOROBY PECHERZA
Zwir moczowy, Kamień, Katar, nicpowściągliwość uryny 

Szybko i radykaln ie  się  leczą  przez użycie
PTGTTT W  b enz°e8ow ych (benzoiques) DflPUPP 
1 lU U J u iJ la P rz y g o to w a n y c h  przez a p te k a r z a l id iv X lX jil i 
Które zawsze przynoszą ulgę,najczęściej wyleczają,a nigdy nie szkodzą 

Ich  n iezap rzeczona skuteczność sp raw dzoną była 98 razy  ^  
na  100 wypadków  przez na jznakom itszych  lekarzy  specjalistów  *h 
we w szystkich c ie rp ien iach  pęcherza , ne rek  i  kanałów  ury- £  
nowych. F lakon  z 60 p igu łek  w ysy ła s ie franco  po nadesłan in  o  
m andatu  p ięciofrankow ego pod  adresem  : A pteka  ROCHER,
1, u lica  P errće  (Tem pie), w  P aryżu . B roszura  o chorobach 
pęcherza zaw iera jaca  12 w span ia łych  tab lic anatom icznych 
kolorow anych, z dodatk iem  b adań  o chorobie cukrow ej, 
w ysy ła się franco , pod opaska, za nadesłaniem  jednego 
franka  w m andacie lub m arkach  pocztow ych.

W e Lw ow ie w ap tekach  !». L\ M ikolascha i K r z y ż a n o w s k ie g o .
W  K rakow ie w  ap tekach  P . p . T ranezyńskiego, R edyka i 
W i zniew skiego. W  W arszaw ie w  ap tekach  P. P» D -ra 
F  H einricha, B arcza i w  sk ładach  aptecznych P. P. Spiessa i 
M rozow skiego.— W ym agać stem pel rządu  francuzkiego.

biała
szwedzka

30 50
na term ina „ „ 28‘—  28 50

U w a g a :  Bank rolniczy utrzym uje na składzie 
owies, ziemniaki st łowe, — przyjm uje zamówienia 
na maszyny rolnicze, uprasza o nadsyłanie prób 
koniczyny, za k tórą  płaci najw yższe ceny.

Słowo w arszaw skie d o n o s i: „U kłady  pom iędzy dy- j

W t**«leń 28 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 3626, średnio-ciężkich węgierskich 2160, 
ciężkich bagonów 1633; razem 7419 sztuk.

Galicyjską płacono 32 do 35, 36, 38 złr.; średnio-

O statnie w iadom ości.
X. biskup krakow ski Dunajewski, który należy 

do deputacyi Sejmu galicyjskiego , t. był wczoraj 
cierpiącym tak, iż nie opuszczał m ieszkania.

M arszałek krajow y—  ja k  nam  ze Lwowa dono­
szą— w raca we czwartek ze Sambora, a za kilka 
dni uda się do Białej, k tóra  przygotowuje uroczy­
ste i świetne przyjęcie. Dzień 3go listopada prze 
pędzi M arszałek na wsi w Ł ękach u pp. W rotuow- 
sk ich ; 4go będzie w Białej zwiedzać tam tejsze 
zakłady przemysłowe. N azajutrz zaś przyjmie obiad 
u prezesa Rady powiatowej bialskiej p. Kluckiego. 
Jad ąc  lub w racając zatrzym a się w Krakowie. Już 
z tego programu okazuje się, że przedwczesną jest 
wiadomość o wyjeździe obecnie deputacyi do Ce­
sarza. Deputacya ta  uda się dopiero zapewnie 
w połowie przyszłego m iesiąca. Naczelnik Banku 
krajow ego p. W rotnowski, w ziął urlop i wyjedzie 
na k ilka tygodni na wieś i do W arszawy.

Ja k  doniosła wczoraj nadeszła ze Lwowa depe­
sza, wszelkie wiadomości podane przez dzienniki 
o dniu wyjazdu i przyjęcia przez Najj. P ana  d e ­
putacyi Sejmu galicyjskiego były przedwczesnemi. 
Dutąd W ydział krajow y i M arszałek nie otrzym ał 
zawiadom ienia o wyznaczeniu audyencyi.

kszości (podwójne przymierze), ja k  oficyalnych ob 
jaw ów  o dzisiejszym kierunku polityki zagrani 
cznej." R e d ) .

cl' teatr(5T * p' Modrzei ew8ką jn i  się I ciężką węgierską 38 do 40 złr., cieżkie bagony 40'/, Ukończyły. Jak nas poinformowano, artystka ------- ■’ - - - - - -  - ’ ‘ b J '■- . - , ---------- me za |do  41 */
trzyma się obecnie w Warszawie, lecz przybędzie do 
n*s za dwa miesiące t. j. w lutym i zabawi tu przez 
Cały miesiąc. Podczas pobytu Modrzejewskiej wpro 
kadzoną ma być na scenę Teatru Wielkiego jedna 
Ze sztuk Szekspira, u nas jeszcze niegrana."

złr. 100 kilo żywej wagi.
W ilhelm  A m irow icz & Carl Schels.

, Cza.su. “

8ława
tora

. J rzeglądu literacko artystycznego  wyszedł Nr. 17 
(podwójny). Zawiera on: „Szewc," wiersz Cze- 

„Sąsiedzkie pociechy," hu-noreska przez ati- 
,Kłop st. kom.;" Dwie piosnki z Berangera, I 

Przez L. Kozłowskiego; „Stary kapral i Szczęście;" 
„Dobry czyn," nowelka S. Czecha; „Henryk Heine," 
studyum T. Jeske-Choińskiego; „U wiot szczęścia," 
dramacik wierszem J. A. Święcickiego; „Uniwersytet 
w Frajburgu;" „Oj mniej!" wiersz Karola z Myśle- 
"ic; Kronika, przez K. B.; Drobne wiadomości lite-1 
’’uckie i artystyczne.

Od Administracyi
Dla W iktora Zarem by złożyli: N. N. z Rzeszo­

wa 10 złr., F . P. 5 złr.

A r ły l i . f y  w (lulni® V n iS rcraa i . ' .1 #  p o o t e - 
lianą o d  H e ila h e y i.

( l i  t l l K N  4;  A  1  E . )
(1788 V)

Gazet i N arodow a, w D etroit, pod redakcyą pp. | 
awiszy i Piotrowskiego, zaczęła wychodzić od 1 paż- 

r Z*ern'ka raz w tydzień w rozmiarach dużych ame 
.^“ Uńskich dzienników, i pomnożyła liczbę polskich pu 

ikacyj za Atlantykiem. Tekst z iuseratami na spo-. 
amerykański, pomieszany razem, ale tekst po- 

pzciwym ożywiony duchem, widoczna chęć podania 
najwięcej wiadomości z Polski dla pomnażającej [ 

8lJ* z rokiem każdym emigracyi ludowej, która poi-

M T T O N d ^

Dowiadujemy się z artykułu  D ziennika Polskie­
go, który nadaje sobie w szelkie znamiona insp i­
rowanego kom unikatu, że postawienie i przyjęcie 
wniosku księcia Sapiehy w sprawie statutu ko le­
jowego było zwycięztwem klubu środka i stano­
w iska komisyi, nie zaś, wedle słów Czasu, o b r o  
t e r n  wnioskodawcy, m ającym  na celu wtrącenie 
w przepaść pierwotnego w niosku p. Hausnera.

Rozumiemy doskonale, o co idzie, chociaż byli­
śmy bardzo ostrożni i delikatni, a do tego rodzaju 
o b ro tó w * , z tamtej strony przyzw yczajeni jeste ­
śmy od chwili, ja k  istnieje w naszym  kra ju  ży­
cie publiczne. Dlatego też możemy się nie spierać 
z D ziennikiem  Polskim , możemy pozwolić m u !8??8 rmosei w o e ' 
cieszyć się i święcić tego rodzaju tryum fy! Rzecz 'S,06;7  ! sp o só b _
szkodliwa usunięta, dobra uchwalona, dla nas t o ' lir' V1 po’r '7 W1
wystarcza. Co zaś do zapowiedzi D ziennika P o l­
skiego, że ks. Sapieha ma zam iar na przyszłej 
sesjyi postaw ić wniosek w spraw ie statutu kolejo

Telegramy własne „Czasu.“

R z e s z ó w  30 października. P rzy  wyborze po­
sła do Rady państw a z grupy m iast R zeszów -Ja  
rosław , otrzymał Karol Bartoszewski, burmistrz Ja  
ro sław sk i: w Rzeszowie 48 głosów, w Jarosław iu 
939 gł., czyli razem 987 głosów ; Hanasiewicz o 
trzym ał w Rzeszowie 47 głosów, a prof. Roszkow 
ski otrzymał w Rzeszowie 226 głosów, w Jarosła 
wiu zaś[T3, czyli razem 239 głosów.

L w ó w  30 pażdz. W edług poufnego sprawo 
zdania o stanie banku kryłoszańskiego, przedłożo­
nego przez reprezentanta dyrekcyi zgromadzonym 
tu delegatom „funduszu wdów i sierót po księżach 
gr. kat. obrządku", wynosi niedobór banku w okrą­
głej sumie 800.000 złr. R eprezentant wezwał zgro 
madzenie do wzięcia udziału w akcyi ratunkowej 
a w zględnie prosi o dostarczenie odpowiednich 
środków pieniężnych, ażeby bank mógł napowrót 
rozpocząć praw idłow ą czynność, gdyż tylko w ten 
sposób mogliby mieć nadzieję uratow ania zagro 
żonych sum funduszu wdów i sierót.

W celu zbadania sytuacyi i przedłożenia na peł 
nem zgromadzeniu odpowiednich wniosków, w y­
brano osobny komitet.

W i e d e ń  30 października. Ministerstwo oświaty 
zezwoliło na utworzenie 2 klasy czeskiej szkoły 
ludowej na „Favoriten," ale pod tym warunkiem, 
aby liczbę godzin nauki języka  niemieckiego po 
większono. Nauczyciele m uszą w ykazyw ać się 
św iadectwam i z dobrym postępem z języka nie­
mieckiego. Orzeczenie to zapadło w skutek znanego 
rekursu stow arzyszenia „Kom ensky."

W i e d e ń  30 paździor. Car udzielił następują 
cym funkeyonaryuszom w ystaw y elektrycznej w 
W iedniu odznaczeń: D yrektorow ie Grim burg i Pfaf ’ 
otrzym ali order św. Anny pierwszej k lasy  z gw ia­
zdą, protokolant Leonhardt order św. Stanisław a 
pierwszej klasy z gw iazdą, fabrykant Wtiste 
nspektor Schlfcbtegroll krzyż kaw alerski orderu 

św. Stanisław a.
V F i e d e ń  30 października. Po cofnięciu się 

w szystkich w iedeńskich tow arzystw  asekuracyj­
nych, interesujących się początkowo spraw ą assa- 
nacyi banku k rjłoszańskiego , wysłał w ostatuiej 
chwili tutejszy „O esterreichischer Phoenix" ofertę, 
w której zobowiązuje się udzielić komitetowi r a ­
tunkowemu znaczniejszej sumy, w celu rozw ikła­
nia spraw  banku, a  żąda za to prócz stosownej 
gw arancyi jeszcze i zobowiązania, że niedawno 
uchwal na przez Sejm przym usowa asekuracya 
cerkw i i budynków parafialnych, jem u wyłącznie 
przez kom itety kościtlne poruczoną zostanie.

P e s x t  30 października. ©  Spraw a połączeń 
kolejowych* stoi obecnie na pierwszem miejscu 
porządku dziennego politycznego. P rzy pierwszej 
spos bności w D elegacyach zabierze głos hr. Kai 

stanowczy przypomni obowiązki 
Turoyi. W ęgry wielki w tym  kierunku w yw ierają 
nacisk. Telegram y wczoraj rozesłane o < świadczę 
niach Porty, odnoszących się do barona H irscha 
są zupełnie bezpodstaw ne; zapowiedzi bezprawia,

wego, to powiemy tylko tyle, że do tego cza 'su ' konfiskaty  kolei Porta aui nie złożyła, ani mo 
d u ż o  j e s z c z e  w S a n i e  w o d y  u p ł y n i e  a !P a .y, zło iy f  Telegram  ów jest jedną  ze znanych
— __- • ł ł i  . . 1 “  t f  9 hlł n 1P Łr r ' /Qn/ l t rn C n  \  Lin 1*0 n r o a o m n n o  n?n a  d w o j e  b a b k a  w r ó ż y ł a  
z doświadczenia wiemy.

o czem także

Piszą nam z W iednia d. 29 października:
O  N ikt już nie ma najm niejszej wątpliwości, 

że w miejsce podwójnego, wyłącznego przym ierza, 
nastało porozum ienie, zupełne na d z i s i a j m i ę d z y . .. „
monarchami i rządam i trzech państw , a  stało sie j 08z^ z y Zorilla , k tóry  przybył do Bor- 
o n o  możliwem na skutek ścisłej przyjaźni Niemiec i , f a n x ’ z a m le r z a  P o d o b n o  niebawem ogłosić pro 
z A ustryą. Ten stan rzeczy w ynika z całego toku kl,*m acyi*: w zyw ającą d o  powstania.

baniek rządowego biura prasowego w K onstanty­
nopolu.

T r y e s t  30 października. Odpowiedzialny re­
daktor A labarda  triestina  P iotr G iurco, został 
przyaresztow any. W ymieniony dziennik je s t orga­
nem irredentystycznym .

R e r l i  t i  30 października. Do N ationa l Z tg  do-

skje zaczyna tworzyć gminy i kolonie.

^fyum f Marceliny Sembrich-Kocliańskiej. Dzienni
francuzkie przepełnione są hymnami pochwalnemi |
cześć naszej śpiewaczki, która wystąpiła w operze

d20skiej w Paryżu w „Łuo.yi z Lamermooru." Powo-
eme K ochańsk iej p rzew yższa w szelkie daw ne try-

y innych artystek — a nawet, jak twierdzi Figa
; °i’ rr , * ^'Ison* nie wzbudziły takiego entuzyazmu 
Jak Kochańska.

Kurs p ie n ią d z y  i p a p ie r ó w  p u b l ic z n y c h .
l i r a k ó w  30 października.

j. W aluty.
jUbje rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
d drki niemieckie . .

■aJoMotoJ
alkaliczna  woda n lnaralaa

SZClKWIOWfL
napój o sz ez w ia jęc y  sto łowy,

•kataozny bardzo na kanza; w chcrobaob azyl 
katarach ż o łą d k a  i pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
%'ajlepszn woda «lo picia poilczas epidemii.

przemowy Cesarza. Może tylko zadziwiać, że we 
wielu sferach panuje obaw a jasnego zdania sobie 
spraw y z tej sy tuacy i, gdy dzisiaj je s t to oboję-

JP ary aż  30 października. U trzym ują, że konfe- 
reneya w spraw ie Congo, k tóra m iała się odbyć 
w początku listopada, m a być odroczoną.

N a e tyk ie tę  i w yp a lo ny  k o rek  
ja k  obok 

I n a l e x y  d o b r z e  u w a ż a ć .

M A T T O N I?
GIESSHUBLER

j tnem, jeżeli podwójne przymierze ustało, ja k  skoro *. ^  ̂ października. Liczba senatorów ma
i ani Niemcom, ani Austryi z żadnej strony nic nie n ie ')ajvein zw iększoną; spodziew ają się tu za
grozi. W razie zaś potrzeby mogłoby znowu tra  I p a n o w a n ia  20 nowych senatorów, 
ktatow e przym ierze zostać zawartem. Jednakże * 3 0  października. U bankierów 
niektóre sfery w ęgierskie inaczej się na to zapa- , a. .QOg 1 -^Smowitz^ popełniono znaczną kra- 
trują, m ianowicie n i  e t y  lk o  opozycya, k tóra ju ż ; dz,^ z Przez w łam anie się.
niebezpieczeństwa przeczuwa, ale sfery bardzo bli- • .1 października. Proklam acye
skie rządu, a do większości Sejmu w ęgierskiego nih,j» tyc™ e zapow iadają wznowienie nam iętnej 
należące. Odbiło się to w relacyi naw et N . f r  walkl. Przec,w rządowi, ponieważ terroryści z ró- 
Presse, na co zwrócono tu uwagę. żnemi grupami* zawarli spiski. Przyaresztow anie

(W owej relacyi stoi: „Uderzyło to w kołach Lo?a t ' na  ̂ Poci%d ° za sob^ przyaresztow anie 50 
węgierskiej delegacyi, że hr. Ju l. A ndrassy nie m n y c , osób' Ml?dzy papieram i Ł opatina znalezio- 
był obecnym przy przyjęciu u Cesarza. Nieobe 110 P"lecenie kom itetu wykonawczego wymierzone 
cność ta , ja k  zapew niają, nie je s t przypadkow ą, Przeciw prokuratorow i moskiewskiemu Murawie- 
lecz w ynikła z pobudek politycznych. W zaufanych '7°JV1, ,Je(‘en ze studentów miał zamachu tego 
politycznych kółkach obecnie sądzą, że hr. An- nau‘
drassy  bliżej stoi owych odróżnień w adresie wię- j

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  30 października. A r m e e -V e r o r d .B la t t  

ogłasza aw ans listopadowy, podług którego zam ia­
nowani zostali: Arcyks. Karol Ludw ik jenerałem 
kaw alery i, arcyksiążęta Ludw ik W iktor i Ferdy­
nand , i w. ks. Toskański fm porucznikam i, arcyks. 
Karol Stefan kapitanem  korw etty ; następnie za­
mianowani zosta li: baron Catty jenerałem  b ro n i; 
jenerał - m ajorzy hr. H enryk H erberstein , Antoni 
Mayer Montearabico, bar. F ryderyk Villecz, m ini­
ster K alnoky, Em il M nsulin, hr. E dw ard P aar, 
August D em el, Alojzy Pokorny, H enryk Merolt, 
szef sekcyi F ryderyk  M tiller, Gustaw Borosini, 
Emanuel K orw in, bar. Józef W ańka i bar. Adolf 
N yary  fm porucznikam i; jenerał-m ajoram i zam ia­
nowanych zostało 11 pułkowników, następnie za­
mianowano dwóch pułkowników obrony krajowej 
i 10 pułkow ników  z zastrzeżeniem rangi.

I S u d a p e s z t  30 października. Nowo zam iano­
w any m inister obrony krajow ej Fejervary  złożył 
przed południem przysięgę w ręce monarchy. U- 
wolnienie Orczego i nom inacyę Fejervarego na mi­
nistra obrony krajowej ogłoszono urzędownie.

Z a g r z e b  30 października. Sejm przyjął wczo­
raj w dyskusyi jeneralnej i specyalnej przedłożenie 
w spraw ie ziw ieszenia działalności sądów przy­
sięgłych przy przestępstwach drukowyeh. Dziś n a ­
stąpi trzecie czytanie tego przedłożenia, poczem 
Sejm odroczony będzie na ćzas nieograniczony.

B e r l i n  30 pażd. Na 108 przeprowadzonych w y­
borów odbyło się 37 wyborów ściślejszych; z tego 
w ybrano: 15 socyalnych demokratów, 7 konserw a­
tywnych, 20 kandydatów  centrum, 7 kandydatów  
partyi wolnom yślnej, jednego Polaka, 7 socyal­
nych demokratów, 18 narodowo liberalnych, 6 k an ­
dydatów partyi państwowej, jednego W elfa, 2 k an ­
dydatów party i ludowej i 2 Alzatczyków.

P a r y ż  30 października. Temps d o n o si: Pu ł­
kownik angielski Chemside, kom endant Suakimu, 
zam ianowany został jeneralnym  gubernatorem  ca- 
ego wybrzeża morza czerwonego z siedzibą w  Mas- 

sauah. U ważają to za ob jaw , iż Anglia zam ierza 
wszystkie egipskie porty morza czerwonego sta ­
nowczo okupować.

K u r s a .  — W iedeń 30 października 2 godzina 
30 m. popoł. — R enta papier. 81 05.— 5°/0 Renta 
>apier. nieopodat. 9 6 1 5 . —  Renta srebr. 82‘2 5 .—  
len ta  złota 103-60. — 6 %  R enta złota w ęgierska 
103 20. —  4 %  R enta złota w ęgierska 93’55. —  
Losy z r. 1860 134-80. —  Akcye Banku Austr. 
W ęg. 861 '— .—  Akcye kredy. 286'20. —  Londyn 
122 3 5 .— Napoleony 9'71Va- —  Lom bardy 148'10 
.osy roku 1864 173*—. — Akcye Kolei K arola 
ludwika 272'— . —  Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

niowieck. 192 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
: 66-— . — Obligacye inderan. galicyjs. 10U90.— 
Losy prem. w ęgiersk. 115'60. —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147'25. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175-75.— 6%  Listy zast. hipot. 101-30. — 
6%  L isty zastaw , galic. Z akładu kredyt. Ziemsk- 

A. 99-50. —  Akcye kolei Siedmiogr. 175'75. — 
Marki 60 05. —  Ruble 124-50. —  D ukaty 5-80. 
Srebro — •— . —  Akcye Anglo-Bank — •—. 

Usposobienie g ie łdy : spokojne.

B e r l i n  30 października. B anknoty austryackie 
166-45. — K rótki W iedeń 166'25 —  K rótka W ar­
szaw a 207-20. —  B anknoty rosyj. 208-— . —  5 °/0 

isty zast. Polskie 6 2 30. —  4°/0 L isty Likwida. 
5olskie 56-20. — Akcye Kolei K arola Ludw ika 
13-75. —  Akcye austr. kredytow e 479-— .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K tobukow ski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą, z Krakowa:

do Lwowa: kwruerskirye
Kraków odjazd 9 3 rano

osobowy pospieszny mięszany 
10 46 ra. 9 1 3  wiecz. 10-49 wie. 

Lwów przyja. 5-12 pop. 9'7 wie. 5T 6 rano 11-13 rano 
Do Tarnow a i Rzeszowa lokalny:

,ków odjazd 612 rano J

Do Wieliczki | B B Ł f f i - :  11'49 S 3  f t

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa osobowy kuryerski mięszany pospieszny 

Lwów odjazd 3-45 ra. 12-41 pop. 4'43 wie. 10-26 w noc 
Kraków przy. 2-33 pop. 8-18 wie. 5-10 rano 6-48 rano 

Z Rzeszowa i Tarnow a lokalny: 
b r n l .  .ą ) ..d  pop*) Krak(„  praJ,Jlld TSS M
Tarnów

Z
Z Wiednia 

Wiedeń odjazd 
Kraków przyjazd

mi ,, i Wieliczka odjazd 615 wieczór 
I Kraków przyjazd 6-58 „

osobowy pospieszny mieszany 
8 rano 11 rano 2-25 popł.j

9-42 wie. 8'30 wiecz. 7-22 rano
*•*><*«

l i .  1 memiei
! ńkat w a ż n y ....................................................................
j  to frankówka ważna . . .
a e p i  w a ż n y .............................................. ! . .

"oel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................
Oltligi.

Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.
n sPólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
(W U?kie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
N  galicyj. pożyczka k ra jo w a .....................................

n .............................
4 y  Pblig. komunalne galicyi. Banku krajowego . 
/o Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w, 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L is ty  zastawne i dłużne.

100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego
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Lit. A z

dłużne

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
„ 41 let.
B T.”  , P . . n  „„ Banku llipot. „
„ „ „ n prem.
„ „ rt n ' 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
„ „ „ n 36 let
„ „ ti n 16 let.
„ „ n , jj 20 let.
„ „ włość, we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A kcye kolejowe i  bankowe.
^  Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

(ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.

” Rai. Banku llipot. we Lwowie po 200 złr.
* Lun. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają
Losy. | płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta K r a k o w a .......................... i 18 75 19 50

„ „ Stanisławowa . . . . : 23 25 24 75
124 — 124 75 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża ! 12 80 13 25

6 0 ’25 „ „ węgier. „ „ ! 7 — 7 35
5 75 5 83

W i e d e ń  29 pażdzi.9 70 9 76
10 

1 64
10 10 

1 74 Obligi d ługu  państw a.
4S/S% Renta papierowa . . . . . ! 81 05 81 20.
42/5 % „ srebrna ..................... 82 20 82 35'
4% „ z ł o t a ................................ 103 45 103 60'

80 75 8! 30 38/, o %  Losy z roku 1854 po 250 m. k. 124 25 124 75
101 50 102 50 4% „ „ 1860 „ 500 złr. 131 50 135 - -
102 50 — — 4% „ „ 1860 „ 100 „ 143 50 144 —
90 50 91 25 „ 1864 „ 100 „ 173 — 173 5C
96 50 97 75 „ 1864 „ 50 „ 171 50 172 50

87 —
Losy Como-Renten za sztukę 

Obligi indem nizacyjne.
40 25 42 25

88 —

C z e s k i e .......................... 10% podat. 106 50 __ _
90 75 91 75 Bukowińskie . . . .  „ „ 101 50 102 —
91 50 93 — G a lic y js k ie .....................  „ 101 50 102 25
86 75 87 75 M o r a w s k ie .....................  „ „ 105 75 — __
98 60 99 50 Niższo-austryackie . . „ 105 — 106 25

101 50 
99 —
97 —
98 -  
98 50 
98 50

102 — 
100 —

98 —

W yższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ..................... .....
S tyryjskie .....................

104 50 
110 — 
104 50

106 — 

105 50
99 25 
99 75 
99 75

Siedmiogrodzkie . . .  7°/„
W ę g ie rsk ie .....................
W ęgier, z klauz. 1867 ' ” ”

99 90 
101 — 
99 75

100 40
101 50 
100 -

102 — byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 143 50 144 —100
61 -  
61 —

6"/> R enta węgierska złota . . . . j123 20 123 3558 50 
58 50

4% ^  Obli. „ „ (za Ostbahn). ■104 75 105 25

96 5 ) 97 25
A kcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 106 — 106 50
Boden-Credit austryaeki . . 80 „ 1223 75 224 25
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 ” 286 10 286 40

268 25 270 25 „ Bank węgierski . 200 „ 286 75 287 25
191 50 193 50 D e p o s ite n -B a n k .....................  200 „ 203 - - 203 50
285 — 289 — Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 812 — 820 —

— Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ ------- -------

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank . . . . : . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

A kyce kolei.
A lb r e c h t a ...................... 200 złr. b ez^
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5%
D ouau-D am pfsch.-G es. 525 złr. fy/o
E lż b ie ty ...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4^
Lwow sko-C zern.-Jassy. 200 „ 5 ^
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
Rudolfa . . . . . . .  200 „ „
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Ł upkow ska. 200 „ „

)  Nord-Ost . . . 200 „ „
„ W estb ..................... 200 „ „

L is ty  zastawne.
e,"/o Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4y,°/0 Boden Credit allg. złotem pła. 
4*/»'/» * * „ „PaPier 50 lat
3°/„ prem. Bod, Cred. allg. • ■ . . 
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% L isty dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5■/,•/„ „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5° o „ „ „ n nowe 37 lat
4°/„ „ „ * nowe 41 lat
6% „ Bank Hipot. lwów..................
5°/0 „ „ „ prem. . .
5% „ „ „ „ 40 lat
5% Bank austr. weg. (National.) wal. a.

płacą [[żądają
86JUU 862 —
87 75 I 88 —

147 - 117 50
103 75 104 —

178 50 179 —
534 — 535 —
233 — 233 25
206 50 207 —
196 75 197 -
2385 2390

208 — 208 25
271 75 272 25
147 25 147 75
192 50 192 75
175 25 175 75
177 75 178 -
180 75 181 25
176 75 177 25
297 50 298 —
147 75 148 —
250 25 250 75
171 — 171 50
166 — 166 25
172 — 172 50

122 10 122 60
97 50 97 80
96 75 97 25
99 16 99 40

101 50 _ _
99 - 99 50

91 40 92 —
98 50 98 90
98 50 91 90
87 — 87 75

101 — 101 50
99 25 99 75
97 20 97 60

J01 15 101 40

5°/o

5° „ Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 ‘A°/o Węg. Insty. Bod.-Credit] . . . 
4% „ Bank Ilip. prem. . . .

P riory te ty  kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 5%
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4‘/j^

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 b%
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5°/i

Franc. Józefa Em. 1884 . . 41/,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300 
„ III „ 1868 300
„ IV „ 1872 300 ; :

Nordwestb. austr. . . . 200
„ Lit. B. . 200 „ ”
„ Em 1874 200 m. ”

Rudolfa z 1884 r. . . .100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.' ”

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.
Staatseisenbahn . . . 500 fr. ŚU
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3^ 

v „ n ■ 200 złr. 5°A
Theissb.-Gesell. . . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 ” v

Em. 1874 200 „ „
Losy.

Donau Reguł......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3'/o „ Tureckie . . . fr. 400 
Kredytowe.......................................złr. 100

j płacą żądają [p ła c ą żądają
101 — 10150 C l a r y ..................................... złr. 42 40 75 41 25
101 25 102 25 4% Donau-Dampfsch. . . „ 105 115 — 115 25
99 75 100 25 Insbrucku................................ ...... 20 1 19 — 19 50

K eg lew ich a ...........................„ 10% 19 - -------
K rak o w sk ie ...........................„ 20 18 50 19 25

100 20 100 40 Ofner (miasta Budy) . . . „ 40 41 75 42 50
100 25 100 65 P a l f y ..................................... „ 42 37 75 38 25
100 20 100 50 R u d o l f a ................................„ 10 18 25 19 —
119 50 S a lm a .....................................„ 42 56 — 56 50
109 25 109 75 Salzburgskie...........................„ 20 21 75 22 50
115 75 116 25 St. G e n o i s ...........................„ 42 50 — 50 25
105 50 106 — Stanisławowskie . . . . „ 20 23 50 24 50
109 — 110 — 4% %  Tryesteńskie . . . „ 105 128 — 130 —
103 75 104 50 4% . . . „ 50 68 — _____

90 - 90 15 W a ld s te in a ...........................„ 20 28 25 28 75
100 20 100 70 W indischgratza . . . . * „ 20 39 — 39 25
99 25 

101 10
99 50 

101 25 W aluty.
101 101 10 Dukaty w a ż n e ................................ 5 80 5 82
l'il - 100 10 20 f r a n k ó w k i ................................ 9 71 9 72
101 — 101 10 Im peryały rosyjskie . _ . . . . 10 01 10 03
101 - 101 10 Funty szterl. angielskie . . . 12 22 12 26
104 — 104 50 Liry tureckie złote ...................... U  03 11 05
103 — 103 40 Marki niemieckie za 100 marek 60 05 60 10
125 — 126 — Rubel papierowy za 100 124 25 124 50
86 60 86 80

111 80
98 60

112 20
98 90 L w ó w  29 pażdzi.

186 40 ------- Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . . 285 — 290 —
145 75 146 — 5%  L isty  zast. Tow. kred. ziem 98 40 99 40
123 — 123 50 40//O VI *■ ~ - M 91 70 93 30
105 25 105 50 5%  „ 37-łetn ie . 98 40 99 40
99 20 99 50* 6% .  .  Banku hip. gal. 101 40 102 40
97 75 99 26; 6% „ „ „ włość, galic. . ------ -------
98 40 98 8 0 : 5% Obligi indemn gal. 10% podat. . 101 50 102 50

120 80 
99 75 z i l 6% „ pożyczki krajowej . 102 75 104 —

99 25 1
W n n z a w a  29 pażdzi. rub. [kop. rubJkop.

5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . _ __ 97 45
115 50 116 — kupon . — _ --- -
123 25 123 50 4%  Listy likwidacyjne . . . . 7 • --- --- I 87 75
115 601116 — ! kupon . --  --  ; 156
20 80 21 10

177 —1178 —I



4 C Z A S  z  P i ą t k u  3 1  P a ź d z i e r n i k a  1 8 8 4 .

Rozkład jazdy wył. uprzyw. kolei Północnćj Cesarza Ferdynanda,
kolei Północnej Morawsko-Szlązkiej i c. k. uprzyw. kolei Ostrawsko-Frydlandzskiej.

W a ż n y  o d  1 5  | » a ź < l z i e r . 1 8 8 4  a ź  < l o  d a l s z e j  z m i a n y .

Czas jazdy oznaczony jest według zegaru praskiego.
Liczby drukowane czarnym drukiem wskazują porę nocną od godziny 6 w ieczór do godziny 5 minut 59 rano.

A. W iedeii — Kraków. B. Kraków-Wiedeń.
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

mięsz
Pociąg Pociąg

M d  Z1O S T A C Y E
posp. osob. osob. i  mięsz mięsz mięsz.

1 9 II 23 25 31 33 i 35

1  ^

1-. 2. 1. 2. 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 2. 3. 2. 3.
k l. k i . k l. [ k l . k l . k l. k l .

prz. p rano wiecz po poł w nocj po poi
1  ~ Wiedeń (Restauracya) . . • Odj. 11 — 8-— 830 2-25 10 — 4-45
■  ^ F lo r i s d o r f .......................... 11-10 8-12 843 2-41 10-19 5- 3
i Siissenbrunn (przystanek) 8-25 — 2-55 10-36 5-18

W ag ram ............................... — 8-34 9 3 3- 4 10-48 5-29
I  32 Ganserndorf (Rest.) . . . Przyj. 11-40 8-51 9 20 3-24 11-11 5-50

Budapeszt . . . . Odj. — 930 2-— 8-30 _ 9-—
T epla-Trenczyn-Tepl. n — 12 3 4-37 8-10 -- —

F. Marchegg . . . . 7-57 7-57 7 45 1- 7 5-—
1  — Ganserndorf ........................... Odj. 11-42 8-56 925 3-31 1119 5-58

A n g e r n ................................
Stillfried (przystanek) . .

— 9- 9 9 38 3-49 11-39 6 15
1  44 — 9-16 946 3-59 1 1 49 624
1  ,r,l D i i r n k r u t .......................... 12- 5 9-28 9 59 416 12 9 6 41
1  ^ D rósing . . . . . . . _ 9-41 10 12 4-35 12 26 658

H o h e n a u ............................... — 9-53 10 24 4-51 12 43 7 13
9  71 Rabensburg (str. Nr. 43) . — — — 5- 3 12-55* 7 26

Bernhardsthał (przystanek) — 10- 8 — 5-15 I- 5 737
1  84 Lundenburg (Rest.) . . . Przyj.

Przyj.
12-41 10-20 1048 5-28 1-20 7 51

G. Neusiedl-Diirnholz . — 12-39 1 24 _ _ _
G. Zellem dorf . . . . n — 5-15 — — -- —
H. Zellem dorf . . . . Odj. _ — _ 9-35 • __
H. Neusiedl-Diirnholz . — — _ 1-12 _ _ 3 15
D. B e m o .......................... 1 — 6 — 632 — 4-36 4 —

— Lundenburg .......................... Odj. 12-45 10-27 1058 5-38 1 48 8 5
rano
6-30

M ahr.-N eudorf..................... — 10-45 11 16 6 - 2 12 827 6-59
1  99 Luschitz (przystanek) . . — 10-52* 6 9 2 22* 837 713
■  105 G o d i n g ................................ 1.12 11- 3 11 36 625 2 41 8 53 7-33
■  112 Strassnitz-Robatetz . . . _ 11-15 11 49 642 2 58 9 10 7-53
■  120 Liderzowitz (str. Nr. 77) . _ _ _ 656* 8-15*
1  125 Bisenz-Pisek (Rest.) . . . Przyj. 1-35 11-32 12 6 7 5 3-22 9 31 8-29

G a y a .......................... Przyj. 3.— — — 8-12 9-39
G a y a .......................... Odj.

Odj.
12-10 — __ 5-— 5-45

1  — B is e n z - P is e k ..................... 1-36 11-34 12 10 7 11 3 28 9 39 8-33
■ 132 Poleschowitz (str. Nr. 86) — 11-45* _ 7 25 3 43 9 53 8-54
■ 139 W.-Hradisch (Rest.) . . . Przyj. 1-52 11-55 12 29 7 36 356 10 5 9-12

W .-B ro d ..................... Przyj. 4-46 113 — 847 7-42 — —

W .-B ro d ...................... Odj. 10-30 10-30 — 6 15 __ 853 —
I  — W .-Hradisch.......................... Odj. 1-55 11-59 12 33 7 42 4 2 10 11 915
■  144 Babitz (str. Nr. 94) . . . — _ _ 4 13* 9-32
■  150
■  155

N apagedl................................
Ottrokowitz (str. Nr. 103)

— 12-16 1252 8 5 
8 16

4 28 
440

10 35 
10 46

9 51 
10- 7

■  102 Quassitz-Tlumatschau . . _ 12-33 1 9 8 29 4 54 11 — 10-25
■  106 Zahleniz (str. Nr. 111) . . _ 8 37* 5 4* 10-39
I  109 Hullein (R e s t .) ..................... Przyj. 2-29 12-44 1 20 842 5 11 1113 10-49

Kromieryż . . . . Przyj. 3-18 1-31 _ 9 38 6-18 —
Holleschau . . . . 3-38 1-33 — — 6-37 — —
Holleschau . . . . Odj. 1-42 11-43 — 7 39 _ _ _
Kromieryż . . . . 1-42 11-45 — 757 430 __

1 — H u l l e i n ............................... Odj. 2-30 12-48 1 23 8 48 517 1119 10-51
1  770 R z ik o w i t z ........................... — 1 — _ 9 2 532 11 33 11*11
1  184 Przerów (Rest.) . . . . Przyj. 2-48 1-12 1 46 9 16 547 1 1 47 11-31

L. Ołomuniec . . . . Przyj. 3-29 2-45 3 16 1023 7- 5
w nocy 

3 16
prz. p. 

2.45W. B e rn o .......................... V 9-55 3-58 — — 9-30 3 18 3-58
V. B e rn o ........................... Odj. 11-18 11-18 10 55 5-40 _ — 11-18
M. Ołomuniec . . . . 1) 1-16 116 12 42 935 352 — 116

P rz e r ó w ...............................
po poł.

m — Odj. 3 — 213 2 7 1027 6-30 4 -
1  192 Radwanitz (str. Nr. 130) . _ — _ 10 43 6-48 4-22
■  199 L e i p n i k ................................ _ 2-37 232 11 — 7- 9 4-46
■  208 Drahotusch (str. Nr. 140%) _ _ 11 17 7-29 5-11
■  212 W eisskirchen . . . . - 3-38 2-59 2 55 11 32 7 46 5-31
■  218 Bólten (str. Nr. 149) . . — _ __ 11 44* 8- 1 5-49
■  222 P o h l ................................  . 3-51 315 3 12 11 56 8-14 6 5
■  229 D eutsch-Jassnik (str. 1573/4) — — 12 8* 8-29 624
■  233 Zauchtel (Rest.) . . . . Przyj. 4- 5 3-29 3 26 12 17 8-39 637

N eutitschein. . . . Przyj. 4-40 4-40 4 15 — 9-35 9.50
N eutitschein. . . . Odj. 2-30 2-30 1 25 _ 7-50 —

1  — Z a u c h te l................................ Odj. 4- 6 3-32 331 1225 8-47 643
■  239 Seitendorf (str. Nr. 165'/,) — __ ___ 12 36* 9-— 7 —  ;
I  245 Stauding (Rest.) . . . . Przyj.

Przyj.
_ 3-48 347 1249 914 7 17

Stramberg . . . . — 5- 8 6-56 — 12-59 —
Stram berg . . . . Odj. _ 1-50 _ _ ___ 5-54

I  — S ta u d in g ................................ Odj. __ 3-50 349 12 52 9-19 7 20
■  252 Stiebnig (przystanek) . . — — 3 59 1 5 9-33 738
■  262 Schonbrunn (Rest.) . . . Przyj. 4-40 412 4 14 1 23 9 54 8 6

N. Opawa........................... Przyj. 5-33 5-33 5 45 — 12-37 10 5
0. Opawa.......................... Odj.

Odj.
2-52 2-52 ___ 11-16 9-— 7 14

I — Schonbrunn ........................... 4-41 4-20 4 21 1-33 10- 9 8 13
■  268 Mor.-Ostrawa (Rest.) . . . Przyj. 4-49 4-29 430 1-44 10-21 829

wiecz.
a. F ry d la n d ..................... Przyj. 6-18 6 18 7-23 7-23 1-33
b. F ry d lan d ..................... Odj. 1-56 1-56 _ _ 7-55

1  270 
■  270

M o r.-O s traw a .....................
H ruschau................................
Oderberg (Rest.) . . . .

Odj.

Przyj.

4-51

5- 5

4-33
4-40
4-50

4 34 
4 41 
4 51

1-52
2- 1 
2-13

10-26
10-34
10-48W ro c ław ..................... Przyj. 10 10 10 10 10-— 1 0  — 6-10Berlin F ried rich sstr.. r» 6- 3 6- 3 512 8-54

H am burg ..................... V 2-42 2-42 5 46 —

C ie s z y n ..................... V 656 6 56 7-14 7-14 12- 1
K o sz y c e ...................... T) 7-57 7-57 — — 10 10
K o sz y c e ...................... Odj. 6-50 6-50 —

10-20
9 5

C ie s z y n ..................... ff 4-45 4-45 — 8-16
W ro cław ..................... 12-15 12-15 — — 6-40

1  — Oderberg ................................ Odj. 5-20 5-41 5 15 2-28 11-14
■  291 P e t r o w i t z ........................... 5-41 6 5 539 2-55 11-51
■  297 S e ib e rsd o rf.......................... ___ 6 17 5 50 3- 8 12- 8
■  304 Pruchna ................................ _ 632 6- 5 3-24 12-30
■  309 Drahomyśl (str. Nr. 222) . — _ _ 3-34* 12-43■  313 C h y b i..................................... 6-12 646 619 3-43 12-57■ 322 Zabrzeg (str. Nr. 235) . . _ _ 6-32* _* 1-19■  327 Dziedzice (Rest.) . . . . Przyj. 630 7 5 6-38 410 1 31

P Bielsko-Biała . . . Przyj. 7 43 7 43 7-39 7-39 2-30
Tamowice . . . . n 13 5 12 5 9 48 9-48 5-43
Tarnowice . . . . Odj. 3-25 3-25 _ 10-38

Q. Bielsko-Biała . . . 4-54 4-54 6- 8 ___ 12-37
1  — Dziedzice................................ Odj. 6-33 7 12 7- 6 4-18 1-41
■  349 J a w is z o w i c e ..................... _ 7 29 7-24 4-39 2- 4
■  339 Oświęcim (Rest.) . . . . Przyj. 6-58 7 43 7-39 4-56 2-23

S k a w in a ..................... Przyj. — ------ 12- 6 __ 8-50
G l iw ic e ..................... Przy). 10-10 10 10 10-41 ------ 5- 6
W ro c ław ..................... Odj. 1215 12-15 ___ _ 6-40
G l iw ic e ..................... n 4-27 4-27 5 7 ___ 10-15

I  356
Oświęcim................................ Odj. 7-1 7 50 7-45 5 4 2-33 poc.

miesz.Chełmek (przystanek) . . — 8 3 7-58 5 19 2-52
■  363 L ib ią ż ..................... , . . — 8 14 812 5 32 3 8 27

V , ’ 3
■  369 Chrzanów (przystanek). . — 8 26 8 25 5 48 3-27■  374 Trzebinia (Rest.) . . . . Przyj. 7-35 8 35 8-34 5 58 3-40

T. Granica . . . • . Przyj. 8-53 — 11-25 _ kl.
W arszawa . . . . V 6-15 . ~  >

9 50 — _
W arszawa . . . . Odj. ___ _ 9 15 _ 6 —

U. G r a n ic a ..................... _ 6- 2 ----- 2-49 12- 5
S. Mysłowice V ----- — — — 12-15

Trzebi ni a. . . . . . . Odj. 7 43 8 42 8.44 6* 8 4- 8
po poł. 

1-451  387 Krzeszowice . . . . . 7 59 9 4 9- 7 6-35 4-37 219
■  400 Z a b ie r z ó w ..................... [ 9 22 9-26 6-58 5- 1 2-47
■  413 Kraków (Rest.) . . . . . Przyj. 830 942 9-45 7-22 5-27 3-15

W ieliczka . . . . Przyj.
wiecz. w noc. prz. p. rano po poł. po poł.

L w ó w ........................... n 5 16 1113 9 7
B ro d y ........................... V 8-22 4- 9 3 10
Podw ołoczyska . . r 10- 7 7 40 6.40
KijóWj........................... n 10- 9 9 4
O d e s s a ..................... V 9-12 6-32
Czemiowce . . . . n 12-45 12 38 12- 7
J a s s y ........................... V 952 1- 5 9 52
G alacz.......................... i) 430 8 30 6-15

1
Bukareszt . . . . n 5 - 5 —

©
a_o
3

14
26
40

44
51
57
65

74
86

91
100
104
109
116
122
137

143
146

151

162
168

175
180

184
191
1Ó5
201
206
214
222
229

237
244

247
252
258
263
269
275

281
288

293
302
309
314
318
330

338
342
348
354
363
369
373
382

395
399
408
413

S T A C Y E

Pociąg
posp.

2
1. 2. 
kl.

Bukareszt . . 
Galacz . . . 
Jassy  . . . . 
Czemiowce . . 
Odessa. . . . 
Kijów . . . . 
Podwołoczyska 
B rody . . . .  
Lwów . . . .  
W ieliczka . .

Kraków (Restauracya) .
Z a b ie r z ó w .....................
K rzeszow ice.....................
Trzebinia (Restauracya)

R. Mysłowice . . 
T. Granica . . . . 

W arszawa . . .
W arszawa . . . 

U. Granica . . . .  
T rzeb in ia..........................
Chrzanów (Przystanek).
L ib ią ż ................................
Chełmek (Przystanek) . 
Oświęcim (Restauracya) 

Gliwice . . . .  
W rocław . . . .
Gliwice . .
Skawina . .

Oświęcim . . . .  
Jaw iszow ice. . .
Dziedzice . . . .  

P. Bielsko-Biała 
Tam o wice .
Tarnowice . . . 

Q. Bielsko-Biała . . 
Dziedzice..........................
Zabrzeg (str. Nr. 235) .
C h y b i ...............................
Drahomyśl (str. Nr. 222)
Pruchna ..........................
S e ib e rsd o rf .....................
P e t r o w i t z .....................
Oderberg (Restauracya) 

W rocław . . . .  
Cieszyn . . . .  
Koszyce . . . .
K o sz y c e .....................
C ie s z y n .....................
H am burg .....................
Berlin Friedrichsstrassc
W ro c ła w .....................

Oderberg . • .....................
H ruschau ...............................
M .-O straw a..........................

a. P ry d la n d .....................
b. Frydland

M .-O straw a..........................
Schonbrunn (R estauracya). 

N. Opawa...........................
o:

Schonbrunn
Stiebnig (Przystanek) . 
Stauding (Restauracya) . 

Stramberg . . .
Stramberg . . . .  

S ta u d in g ...............................
Seitendorf (str. Nr. 165*/,. 
Zauchtel (Restauracya) . . 

Neutitschein . . .
Neutitschein . . . 

Z a u c h te l ...............................
Deutsch-Jassnik (str. 1573/,)
P o h l .....................................
Bólten (str. Nr. 149) . .
W e is s k irc h e n .....................
Drahotusch (str. Nr. 140 V2)
L e i p n i k ...............................
Radwanitz (str. Nr. 130) . 
Przerów (Restauracya) . .

L. Ołomuniec 
W. Berno . . 
V. Berno . . 
M. Ołomuniec

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj-

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

P rz e r ó w .....................
Rzikowitz . . . .  
Hullein (Restauracya) 

Kromieryż . . 
Holleschau . .
Holleschau . . . .  
Kromieryż . . . .  

Hullein.....................................
Zahlenitz (str. Nr. 111) ,
Quassitz-Tlumatschau . .
O ttrokowitz (str. Nr. 103). 
Napagedl . . . . . . .
Babitz (str. Nr. 94) . . . 
W.-Hradisch (Restauracya). 

W .-B ro d .....................
W .-B ro d .....................

W .-Hradisch...........................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
Bisenz-Pisek (Restauracya)

G a y a ...........................
Gaya 7 i T~7 ) T"

B is e n z -P is e k .....................
Liderzowitz (str. Nr. 77) . 
Strassnitz-Rohatetz . .
G o d i n g ................................
Luschitz (Przystanek . .
M. N e u d o rf ..........................
Lundenburg (Restauracya) .

C. B e rn o ..........................
G. Neusiedl-Diirnholz .
G. Zellem dorf . . . .
H. Zellem dorf . . . .  

Lundenburg ...................... \
Bernhardsthał (Przystanek) 
Rabensburg (str. Nr. 43) .
Hohenau ...............................
D r o s i n g ...............................*
D iirn k ru t...............................
Stillfried (Przystanek) . .
A n g e r n ...............................
Ganserndorf (Restauracya). 

E. Marchegg . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl. 
Budapeszt . . . .

G anserndorf..........................
W a g ra m ............................... '
Siissenbrunn (Przystanek).
F lo r id s d o r f ..........................
Wiedeń (Restauracya) .

Odj.

Przy j.

Odj.

Przyj.

"Odj:

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

1 1 -

12- 5
6-52 
3- 1
8-45 
8 —
5-20
7- 8 

10-26

rano
6-55

7-29 
7-46

11-24
11-25

9-50 
9-15
6- 2
7-54

8-11

8-28
10-41
2-24 
5- 7

8-31

8-58
9-40
3-17
4-— 
7-40 
9- 3

9-49 
10- 6 
6-10 

12 - 1 
1 0- 10  
9- 5 
816 
4 — 

10-53 
6-40 

1031

10-44
1-33
755

10-45 
10-53 
12-37 
9-— 

10 54

11-27
12-35
10-40
11-28

11-43

11-59

12-32

2-45
3-58 
6-12

11-2(

12-38

12-55
1-31
1-33

11-43
11-45
12-56

1-30
4-43

10-30
1-32

1-46*
3-—

12-10
1-46*

2- 9

234

4-53

2-38

3-15

3-36
419

9-12

3-39

411
4-20 

po poł.

Pociąg
osobo.

10
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
osob.

12
1, 2. 3 

kl.

8- 5 
4- 8
3-17 

12- 5
915
7-35

11-35
4-43

rano
5-40
6- 1
6-22
6-42

6-48
6-57
7-12 
7-22 
7.34

10 41 
2-24
5- 7

7-40
7-57
8-14
9-40 
3T7 
4—
7-40
8-21

8-41

8-56
9- 9 
9-21 
9-41
6-10 

12 - 1 
10-10
9- 5 
8-16 
4-— 

10-53
6-40 

10 41 
1051
10-57

1-33
7-55

l i ­
i i -  9 
12-37 
9 —

11-14

1136
12-59 
9 ' -

11-37

11-54
12-35
10-40
11-57

12-15 

12-33 

12-52

1-11

2-45
3-58 

11-18
1-16

2 - 6
2-18
2-28
3-18
3-38
1-42 !
1-42 !

1 1 -
12- 5
6-52
3-15

6 - 2 
9-21 
3-45

po poł, 
3 — 
322
3-45
4- 7

6-—
2-49
4-17
4-27
4-39
4-50
5- 2 

10-10

5- 8 
524 
5-42 
7-43 

12- 5
3-25
4-54
5-52

6-13

6-29
6-41
6-52
7-12

9-45

6-50
5-51

10-45

Pociąg
mięsz

24
1. 2. 3 

kl.

prze.p, 
9-30 

10- 1 
16-33 
11- 4

Pociąg
mięsz.

26
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

28
1. 2. 3 

kl.

11-20
11-33
11-49
12- 3 
12-19
5- 6 
8 5 8  

1015 
8-33 

12-36 
12-55 
1 17 
2-30 
5-43 

10-38 
12-37 

1-32
1-43*
2- 3 
2-13* 
2-27 
2-42
2-59
3-26 

10 10
6 56 
7-57

2-12

2-44

3- 2

3-17
4-43 
2 -  
3-21 
3-30* 
3-41

3-44

4- 4 
4-18 
4 26* 
4-34 
4-49

8-38

9-35
4-57

5-24
5-36
5-50
6- 1
6- 9 
6-21
7-11 
3-18
5-57

6-26
6-45

7- 7 
7 18

wiecz.

ędzie zaprowadzony w  niedziele i św ięta w ed łu g  potrzeby i w  razie pogody pociąg lokalny z Floridorfu do Wiednia
wieczór, przyjazd do Wiednia o godz. 9 min. 23 wieczór.__________________

po poł. 
5-— 
5-30 
5-59 
62 8

8 53
6-15

642  
655  
7 20
7 34 
7 49

10 10

4-27
3-50
8 4 
8 2 5  
8 4 8

9 1 
9 12* 
9 3 3
9 44*

10 2 
10 18 
1033  
11 1

1 0 2 0

rano
7-55
8-25
8-55
9-24 

prze.p,
11-24 
11-25 

9 50

8-27 _ —
4-10 — —
7-53 3-41 11 43
8- 3 3-56 11 59
8- 9 4- 4 12 7
— 6 18 7-23
6-33 1-56 —

8 1 3 4-13 1222
8-22 4-kt5 12 35

10- 5 5-33 —
7 14 2-52 11 16
8-28 4-35 12 49
8-43 4-57 1 12
8-54 511 1 27

5-54 1-50
8-56 517 1 32_ 5-32 1 48*
9-13 5-45 2 1
9-50 — 4 15
8-15 2-30 1 25
9-18 5-57 2 9_ 6 8 2 20*
9-37 6 2 8 2 38

64 0 2 50
9-58 7 — 3 9

7 11 3 20
10-17 731 3 42

7 48 3 5 8
10-37 8 3 4 14

11 28 10 23 7- 5
3 18 — 9-30
5*40 — —
9 3 5 655 3 52

11- 2 8 29 4 5 5
11-14 8 4 6 5.10
11-24 9 — 5 23_ 9 38 6-18

— — 6-37
_ 7 39 —
_ 7 57 4 3 0

11-29 9 9 5 27
— 9 16* 5 32*

11 41 9 29 5 41
11 50* 942 5 5 4
12 1 10— 6- 7
_ — 6-18*

12 17 1022 6-29
— — 7-42
_ 85 3 __

12 22 1032 6-33
— 1046 6-46

12 44 11 — 6-59
— — ■ 9-39
_ — 5 45

1249 11-10 7- 4
__ — 7-14*
1 12 11-42 7-31
1 30 12- 6 7-48
— 12-18 8—
1 51 12-34 8-11
2 9 12-54 830

5 17 5-17 10-39
— — 12-39
— — 5-15

2 19 I- 8 8-44
— 1 -23 9- 3
— 1-33* 9-14
250 1 -47 9-32
3 5 2- 1 9-48
3 23 2 2 0 10- 8
— 2-33 10-22

345 2-43 10-33
4 — 2-58 10-48
7-56 — _

11-55 — ■ _
1-44 — —

4 8 3- 6 10-58
4 30 3-29 11-22
441 3-40 11-33
4 5 9 3.59 11-52
5 10 4-12 12- 5

rano rano po poł.

Pociąg
mięsz.
36 i 34
11. i 111. 

kl.

rano 
4 10
4 26
5 45

4 36
5 6 
5 25
6-56

5 28 
5 48
6- 5 
9-35

6-13
6-28
6-51
7- 6 
7-28
7-43
8- 9 
8-30 
8-50 

rano

11-18 
116 

po poł. 
3-15 
3-36 
3-55

3-59 
410
4-24
4-42
5-— 
5-17 
5-33 
8 4 7

5-37 
5-56 
6 16 
8 1 2  
5-— 
6 2 0  
634*  
6 5 8  
7 2 2  
7 39
7 56
8 24 

wiecz.
10 40 

I 24

P o c ią g  
oso bowy  
Nro 22 

2 ,  3 
klas a

rano 
6*50 
7- 3 

rano

C. Wiedeń-Beruo.
>. Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg PociągUi kur. osob. osob. mięsz mięsz mięsz.
I_o

S T A C Y E 5 13 15 23/723 25/725 733

s 1 i 2 i. 2, s, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, l a i ski. i ki. kl. kl. kl ki.

po poł rano wiecz. po poł. w nocy
— Wiedeń (Rest.) . . . Odj. 2-10 6-45 62 0 2-25 10 —

6 Floridsdorf. . . . . 2-20 6-57 633 2-41 10 19
14 Siissenbrunn (przyst.) — — 6 46 2-55 1036
19 W a g r a m ..................... — 7-16 6 55 304 1048
32 Ganserndorf (Rest.) . Przyj 246 7-32 7 12 3-24 II I l

F. Marchegg . . . Odj. 1-07 4'56 5-— 1-07 7 4 5
— Ganserndorf . . . . Odj. 2-48 7-36 7 17 3 31 II 19
40 A ngern .......................... __ 7-48 7 30 3-49 1139
44 Stillfried (przystanek) — 7-55 7 38 3-59 1149
51 D iirn k ru t..................... _ 8-07 7 51 416 12 9
59 D r o s i n g ..................... — 8-19 80 4 4-35 12 26
65 H o h e n a u ...................... — 8-29 8 16 4-51 1243
71 Rabensburg (st. N. 43) — — — 5-03 12 55*
76 Bernhardsthał (przys.) — — — 5T5 |- 5
84 Lundenburg (Rest.) . Przyj. 3 39 8-53 8 41 5-28 1 20

G. Nikolsburg . . Przyj. — 10-19 — — —
B. Przerów . . . Odj. 12-38 4 5 5 315 206 1102 —
H. Neusiedl-Diirnholz n 1 12 — — 1-12 — 315

rano
— Lundenburg . . . . Odj. 3-43 8-58 8 47 5-47 2 2 5 5 4 5
95 K o s te l .......................... __ 913 9 03 613 2 4 6 6 1 1

103 S a i t z ..................... __ 9-25 9 17 6 34 3 05 6-31
109 Auspitz (przystanek). — 9-34 9 2 7 6 46 317 6-45
112 Poppitz (st. N. 70 c) . — — — 6 53* 3 24* 6-54*
115 Pausram (st. N. 72 c) . __ _ _ 7- -  * 3 33* 7-04
118 Branowitz . . . . _ 9-49 943 7 14 3 4 6 7-22
123 Schabschitz (st. N. 78 c) — — 7 24* 3 5 7 7-35
126 Rohrbach-Seelowitz . 4-27 10-01 9 57 7 35 410 7-50
129 Woikowitz (st. N. 8 lc ) — — 7 41* 417 7-59
132 R aigern..................... — 10-12 10 08 7 56 4 3 5 8-14
137 Módritz . __ 10-21 10 18 8-11 4 5 0 8-31
141 Ober-Gerspitz . . . 4:48 10-32 1033 8 3 0 5 0 9 8-51
144 Berno (Rest.) . . . Przyj. 4-53 10-39 10 40 8 38 5 17 901

Y. Ołomuniec. . .
po poł. prz. p. w nocy wiecz. l-a no prz. p.

Przyj. 10 34 3-34 6-46 10-40
V. Przerów . . . 9 5 4 1-56 131 1015

Praga . . . . 940 630 — 1-30
Praga . . . . 77 3-26 6-45 —
Karlsbad . . . ~4 33 8 12 3-37 8 1 2
Franzensbad . . 6-34 5-39 —
Teplitz . . . . 4 54 8 19 11-55 819
Drezno Altstadt. 3 23 7 1 3 1-46 1029
Berlin . . . . 8-38 11 — 6 2 8 —
Lipsk . . . . 6-20 9 40 5-23 —

Magdeburg . 9-05 12 — 1045 —

Hamburg via Uelzen „ 412 5 15 515

■>. Berno-Wiedeń.

ao

3
7

12
16
18
21
26
29
33
36
42
50
61

69
73
79
85
94

101
104
113

126
131
139
144

S T A C Y E

Pociąg
kurs.

6
1, 2, 
kl.

Hamburg via Uelzen Odj.
Magdeburg...................
Lipsk . . ...................
Berlin............................
Drezno Altstadt . . .
T e p l i t z .......................
Franzensbad . . . .  
Karlsbad........................
Praga............................
Praga.............................

Z. Ołomuniec...................
W. Przerów.......................

Berno (Restauracya)..............
Ober-Gerspitz.......................
M ódritz.................................
R aigern.................................
Woikowitz (straż. Nr. 81 c) . 
Rohrbach-Seclowitz . . . .  
Schabschitz (str. Nr. 78 c) .
B ranow itz............................
Pausram (str. Nr. 72 c) . . 
Poppitz (str. Nr. 70 c). . . 
Auspitz (przystanek) . . .
S a itz ......................................
Kostel.....................................
Lundenburg (Restauracya) Prz. 

A. Przerów . . . '  . . .
G. Neusiedl-Diirnholz . .
H. Neusiedl-Diirnholz Odj.

Lundenburg ............................
Bernhardsthał (przystanek) . 
Rabensburg (str. Nr. 43) . .
Hohenau.................................
Drósing . . .  . . . .
Diirnkrut.................................
Stillfried (przystanek) . . .
A n g e r n .................................
Ganserndorf (Restaur.) Przyj. 

E. Marchegg . . . Odj.
Ganserndorf............................
Wagram.................................
Siissenbrunn (przystanek) . .
Floridsdorf............................
Wiedeń (Restauracya) Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz.
.1 4  j 16 724/24 726/26 734
1, 2, 3, 1, 2, 3 , 1, 2, 3, 

kl. I kl. | kl.

12-32

1-21

1-25

1-46

2-23
4-19
2-26

2-56
3- 5 

po poł.

7 - -
8- 3

6-45
11-30
8-— 

11-40 
1-24 

po poł.
4-36
4-49
4-58
5- 9

5-21

5-35

5-49 
6 —
6-14 
6 29 

11-47

6 39
6 51

7 7 
7 19 
7 3 4  
7 45
7 54
8 6 
9 3 7  
81 3  
8 3 2  
8 41
8 55
9 6

w nocy

1130
5 4 5
'8-30
7-30 

12-45
2-39
8-30 

10-32

7.35 
10 35 
12 —
rano 
4 — 
4 8 
4 16 
4 2 6

4-37

451

5 5 
5 16 
5 29 
5 4 4

11.31

315

5 5 2
6- 4

6-19
6-30
6-44
6-55
7- 2 
7-14 
7-56 
7-18 
7-36 
7 45 
7-59 
810

wiecz. 
6 3 2  
64 8  
7 — 
717  
7 27 
7 44 
7 52 
815  
8 2 5  
8 3 6  
8 4 6  
916 
9 38 
1 0 -  

146 
I 24

I 8
1 23 
133* 
147

2 I 
220
2 33 
2 4 3  
2 5 8

3 6 
3 29 
3 4 0
3 59
4 12 

rano

i, 2, 3 
kl.

2 , 3 
kl.

rano 
6 — 
6-14
6 25 
6-37 
6-44* 
6-53
6-59*
7-14 
7-21*
7 28* 
7-36
7-48
8- 3 
8-21 
1-12

12-39

8-44
9- 3 
9-14 
9-32 
9-48

10- 8 
10-22 
10-33 
10-48

10-58
11-22 
1133 
11-52 
12 5

po poł

4-20 
4-35 

w nocy 
10 12 
1042  
1056  
11 14 
11 24* 
11 38
11 47
12 7 
12 15* 
12 24* 
12 33 
12 51

1 13 
1 36

Poc.os.
1,2 , 3 k l.

2 19

2 50
3 5
3 23

345  
4 -  
7 56
4 8 
4 30 
4 41
4 59
5 10 

rano

E .  W i e d e ń - M a r c h ć g g .

aJO
3

S T A C Y E
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
kuryer. kuryer osob. osob.

7 f 513
i, i 2, 

k l .

6
14
19
32

41
50

Wiedeń (Restauracya) . . . Odj.
F lo r id s d o r f ...............................
Siissenbrunn (przystanek) . .
W a g ra m .....................................
Ganserndorf (R estauracya). . Przyj.

B. K r a k ó w ............................ Odj.
D. Berno .....................

G anserndorf...................................  odj.
Oberweiden (przystanek) . .
Marchegg (Restauracya) . . Przyj.

P r e s z b u r g ...........................Przyj.
Tepla-Trencsin-Tepłitz . 
Budapeszt . . . .

po poł, 
3-20 
3-30

3-57
6-55
12-8
3-59

419 
po poł, 

511

9-12

1. 2. 3 
k l .

17
1. 2. 3 

k l .

rano rano
6.452
6-57 |

7-16° 
7-32(5
3 - -
4-— 
7-37 
7-46* 
7-56 

rano 
9.09

11-55 
1-44

8-25
8-37

8-56
9-13
3-—
4 - -  
9-18 
9-31 
9-43

prz pł. 
10-57 

6-43
5-37

19
1. 2. 3 

k l .

Pociąg
mięsz.
31/531

wiecz. 
8 10 
8 22 
835  
844  
902  
540  
4-36 
9 12 
9 25 
937  

w nocy 
10 57 
3 18 
5 57

[po poł. 
4.45 
503 
5-18 
5-29 
5-50
5-40

6-31 
6-51 
711

wiecz.
8-20

f  Pociąg Nr. 7 miedzy iffiedniem a Ganserndorf prowadzi także wagony Ul kl.

E- Ula rchess-Wiedeń.

aO
s

S T A C Y E

10
19

32
37
45
50

B u d a p e s z t .........................  Odj.
T  epla-Trentschin-Teplitz „
Preszburg. , . „

Marchegg (Restauracya). . . Odj.
Oberweiden (przystanek) . .
Ganserndorf (Restauracya). . Przyj.

A. K raków . . . , . . Przyj.
A. K r a k ó w ................................ „
C. B e rn o ..................................... „

G anserndorf...................................  Odj.
W a g ra m ..................................... •
Siissenbrunn przystanek . .
F lo rid sd o rf................................
Wiedeń (Restauracya) . . ■ Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
kuryer. kuryer. osob. osob. mięsz.

8+ 514 18 20 538/38
1. 2. 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 2. S.
kl. kl. kl. kl. kl

8-30 2 - - 9 — 9 30
8-10 4-37 — 12 03

12-52 7-31 4-21 4 24 710
lio poł. wiecz. po poł. rano rano

107 7-45 5-— 4 56 7-57
— 7 55* 5-13 5 09 8-17
1-27 8 0 4 5-25 5 21 8-36

7-22 9-45 _ 9-42 9-42
4-53 5-17 10-40 10-39 _
1-29 8 132 5-36 5-31 8-46
— 8 32- 5-54 5-49 9-17
— 8 4 1 1 6 03 5-58 9-30
1-59 8 5 5 . 6 17 6 12 9-55
2-08 9 062. 6 28 6 23 1010

po poł. w nocy wiecz. rano prz.p.

c  ar ^
•©*£ n*
5  o  N co ci.
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f  Pociąg  Nr 8 m iędzy Ganserndorf do Wiednia prow adzi tak że  w agony III kl. ’



CZAS z Piątku 31 Października 1884. 5

oa_o
2

13
18
24
30
35

51
58
61
66
71
76
79
84

S T A  C Y E

A. i C. W iedeń .
B. Przerów . . 
D. Berno . . .

Lundenburg (Restauracya) . . .
F e ld sb e rg ..........................................
Yoitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.)
N ik o l s b u r g .....................................
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) 
Neusiedl-Diirnholz (Restauracya) .

J. Grussbach-Schonau . . .
K. Grussbach-Schonau . . . .

Neusiedl-Diirnholz................................
L a a .........................................................
Pernhofen-W ulzeshofen.....................
Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f .) . .
K a d o lz -M a ilb e rg ................................
Hadres-M arkersdorf (przystanek) .
H a u g s d o r f ..........................................
Pernersdorf-Pfaffendorf (przystanek) 
Zellerndorf (Restauracya) . . . .

Znaim . . . . . . . . . . .
W iedeń O. M. W. B. . . .  
Sigmundsherberg-Hom . . .

Odj.
Ti

Ti

Odj.

Przyj.

Przyj-
Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

Pociąg
mięsz.
601

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz.

603
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

605
1. 2. 3 

kl.

8 '—
4'55
6 -~  

prz. pł.
10-45
11-33
11-47
12-09 
12-25 
12-39

1-48
11-45

1-45
2-42
3-16 
3 29
3-54
4-12 
4-44
4-59
5-15 

popoł.

908
10-19

8-30
3-15 
6 32 

w nocy
11-15 
1201
12-16 
12-50
1-08 
1-24 

w nocy

rano
5-35
6-28
6-59
7-12 
7-33
7-51
8-19 
8-34 
8-50 

rano 
10-08

10-19

Pociąg
mięsz
607
2, 3 
kl.

6-45
4-55
6-— 

prz. p. 
9-05
9-48 

1002
10-19 
prz. p. 
Przyj.

a
2

5
9

14
19
23
27
34
50

55
60
67
71
84

I I .  Z e l l c r n d o r r - Ł i i i M l e i i t M i r g .

S  T  A  C  Y  E

Znaim  .....................................
W iedeń O. N. W. B. . . .  
Sigmundsherberg-Horn . . .

Zellerndorf (Restauracya) . . . .  
P  ernersdorf-Pfaffendorf (przystanek)
H augsdorf...............................................
Hadres-M arkersdorf (przystanek) .
Kadolz-Mailberg. .  .....................
Zwingenhofen (strażnik Nr. 93 f.) .
Pernhofen-W ulzeshofen.....................
L a a ..........................................................
Neusiedl-Diirnholz (restauracya) . .

J. Grussbach-Schonau.....................
K. Grussbach-Schonau

Neusiedl D iirnholz..........................
B ratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) .
N ik o ls b u r g .....................................
Voitelsbrunn (strażnik Ńr. 63 f.)!
F e ld sb e rg ..........................................
Lundenburg (Restauracya) . . .

B. i D. W iedeń 
A. Przerów . ,
C. Berno . . ,

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.

602 604 606 608
1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 2. 3.

k l. k l. k l. k l.

Odj. _ 5-53
7-10 —

n 7-56 5-42

oiij.
prz. p. wiecz.

9-35 7 —
9-51 7 17

1013 741
10-31 8 -
10-53 8 22
11-10 839
11-29 858
11-58 9 2 6

Przyj. 12-47 1015
w nocy

Przyj. 1-48
Odj. 11-45

rano
Odj. 1-12 3-15

1-27 3-30 prz. p.
202 4 0 5 11-01
2-20 4 3 3 11-19
2-43 4-43 11-47

Przyj. 3-17 5-17 12-21
po poł. rano popoł.

Przyj- 7-18 8-10 305
9-16 11-31 2-48

ł) 4-53 9-01 —

L Neusiedl-Diirnholz-Grussbach-Schonau.

S T A C Y E P oc. mięsz 651 
1, 2, 3 kl. I

Neusiedl-Diirnholz (B e s t.) . O dj. 
Grussbach-Schaneu (R es .) . Przyj,

B e r n o .................................

po p o łu d n iu  
1*20 
1*48 

po p o łu d n iu
4 30

K. Grussbach-Schonau-Neusiedl-Diirnholz.

S T A C Y E

Grussbach-Schftnau (B ob.) . O dj. 
NeusiedUOfirnholz ( B e s t ) .  P rzyj.

Poc. mięsz. 652 
1, 2, 3 kl.

p rzed  po iud . 
11-46 
1213 

po p o łu d n iu

Ł .  P r z c r ó w - O l o i m i n i e c .

S T A  C Y E

Pociąg Pociąg
osob.
809

osob.
811

1, 2- 3, 1, 2, !
k l. | k l.

Pociąg
mięsz.
823

i, 2, 3, 
k l.

A. W iedeń. . . . Odj. __ _ _
A. W iedeń. . . . yy 1 1 -- 2-25 2-25
B. Kraków . . . D 5 4 0 __ __
B. Kraków . . . rt 6-55 3 — 9-30
V. Berno . . . . n 11-18 5-40 —

po poł. w nocy w nocv 
930— Przerów (R est.). . . Odj. 2-55 10 54

6 Roketnitz (et. N. 128 d.) — — 942*
10 Bródek .......................... 3-10 11-09 955
16 Griigau (str. Nr. 136 d.) — — 10 09*
23 Ołomuniec (Rest.) . . Przyj. 3-29 11-28 10 23

po poł. w nocy w nocy 
1223Y. Sternberg . . . Przyj. 4-21 1223

Z. Nezamislitz . . f) 6-19 — 1230
Jagerndorf . . li 7-29 — —
Czellechowitz . n 5-53 — —
Praga . . . . n 9 40 6-45 —
Teplitz . . . . n 4.54 11-55 —
Karlsbad . . . n 4 3 3 3-37 —
Franzensbad . . 6-34 5-39 —
E g e r..................... n 6-30 5-35 —
Marienbad . . » 802 9-47

Pociąg
mięsz.
825

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
827

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg
mięsz.
829

1, 2, 3, 
kl.

1 0 - 8-30 8 - -
5-— — 5 40
— — 6-55
— 10-55 —

rano w nocy po poł.
6-10 2-26 1-51
6.22* 2-38* 2-03*
6-33 248 213
6-50 3 02* 2-30
7-05 3 16 2-45

rano rano po poł.
— 443 4-21
_ 6-50 6 19

12-44 7-19 7-29
_ 7-21 5-53
3-26 — 9 40
8 19 — 4 5 4
8 12 — 4 33
— — 6-34
935 — 6-30

802

M .  © l o n m n i c c - P r z e r ó w .

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
Sh osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
ao S T A C Y E 810 812 824 826 828 830

3 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2. 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2, 3,
k l. k l. k l. k l. k l. k l.

Marienbad. . . Odj. 805 _ _ _ _ _
Eger . . . . 9 10 --- 5 15 --- 5.15 _
Franzensbad . 9 — _ _ _ ■. . _
Karlsbad . . n 1115 -- 6-45 _ 6-45 _
T ep litz . . . . n 11 46 --- 803 --- — —
Praga . . . . 7) 7-15 ---• 11-30 --- 1-20 —
Jagerndorf . 7:1 — 3*05 — -- — 7-28
Czellechowitz — — 4-18 --- — 8-59

Z. Sternberg . . — 845 — --- — 10-41
Y. Nezamislitz . — — — -- 8 50 8-36

po poł. w nocy wiecz. rano w nocy prz. p.
_ Ołomuniec. (Rest.) . Odj. 1-16 935 655 352 12 42 11-27

8 Griigau (st.N. 136 d.) — — 7 10 4 06* — 11-41*
14 B ródek ..................... 1-36 956 726 4*21 1 06 11-56
18 Roketnitz (st. N. 128a) — — 7 35* 430* — 12-5*
23 Przerów (Rest.) • Przyj. 1-50 10 10 747 4-42 1-23 12-17

popoł. w nocy wiecz. rano w nocy po poł.
A. Kraków. . . Odj. 8-30 — — — — 830
A. Kraków. . . 9 42 7-22 7-22 5‘27 9-45 942
B. W iedeń . . . V 7-18 5 10 4 12 12-05 — 4-20
W. Berno . . . . 71 3 18 9-30 3-58

H f . S c l i o i i l m i n n - O p a w a

uso
2

8
15
21
24
29

S T A C Y E

Pociąg
osob.
909

1, 2, 3, 
k l.

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz,

923 | 925 | 927

W ' , 1' . 2,' S> > .2 ,3 ,kl. I kl. j ii.

A. W i e d e ń .....................
A. W i e d e ń .....................
B. K r a k ó w .....................
B. K r a k ó w .....................

Schonbrunn (Restauracya) . 
Dielhau (przystanek). . .
F r e i h e i t a u ..........................
Oppahof-Stettin (przystanek) 
Komorau (przystanek) . .
Opawa (Restauracya) . . .

J a g e r n d o r f ..........................

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

8‘—
11- —

9-30

po poi. 
4-46
4-58
5-10 
5-20 
5-26 
5-33

po poi. 
7 28

8 30 1 0 -

rano 
4 33 
450 
509 
5-24 
534  
5-45 

rano 
7-18

540
6-55 

prz. pł. 
11-23
11-40
12 - 1 
1216 
12-26 
12-37

po poł. 
2-22

3-—

wiecz. 
852 
9 9 
929 
9 44 
9-54 

10 5 
w nocy

O .  O p a w a - S c l i t f n b r i m i i .

K
ilo

m
.

S T A C Y E
Pociąg
osob.
912

1. 2. 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.

924
1, 2, 3, 

kl.

M
rsU

'?' 
-

Pociąg
mięsz.

928
1. 1 3, 

kl.

J a g e r n d o r f .......................... • Odj. __ 1-14 745 7 31
wiecz. po poł. w nocy prz.pl

— Opawa (R estau racya)..................... • Odj. 7 14 2-52 ll 6 9-—
5 Komorau (przystanek) . . . . 7 2 2 3- 5 1128 910
9 Oppahof-Stettin (przystanek) . . . 7 2 8 3:16 1138 9-18

15 Freiheitau . . 739 3-35 1156 9-34
21 Dielhau (p rzy stan ek )..................... 750 3-61 12 11 9-47
29 Schonbrunn (Restauracya) . . . . Przyj. 8 1 4- 7 1227 10- 1

wiecz. po poł. w nocy prz. pł.
A. K r a k ó w ................................ — 8 3 0 __ __
A. Kraków — 9 42 7-22 5-27
B. W iedeń 5 10 412 12- 5 4-20
B. W i e d e ń ................................ . — — 718

P .  D z i c d z i c e - Z y w i e c - Z a  b ł o c i e .

S T A C Y E

12
25
33

A. W i e d e ń ................................
A. W iedeń . . . . . . .
B. K r a k ó w ................................
B. K r a k ó w ................................

W ro c ła w ............................... :
Pszczyna Pless . . . .

Dziedzice (Restauracya) . . . .
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.) 
Żywiec-Zabłocie (Restauracya) .

Odj.

Odj.
Przyj
Odj.

Przyj.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1023 1025

1, 2, 3, 1, 2, 3, 
kl. kl.

Pociąg
mięsz.

1027
1, 2, 3, 

kl.

Pociąg
mięsz.
1029 

i, >, s,kl.

8 3 0 1 0 - 8 3 0 8 - -
— — -- 11-—
— 9-30 5 4 0 3 - -
— — 6-55 —
— 6-18 _ 10-20
5-53 1-12 8- 8 5-41

rano po poł. prz.pł- wiecz.
7-11 2‘— 9-12 715
7-39 2-30 9-40 743

rano po poł- 958 
10-45 
11‘ 7 
prz. p.

8 3 
8 50 
912

w nocy

d .  Z y w i e o Z a b ł o c i c -

aO
2

S T A C Y E

D z i e d z i c e .
Pociąg; Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz.
1024 1026

1. 2. 3, 1, 2, 3, 1 2, 3, 1, 2, 3, 
kl. kl, kl. kl.

mięsz.
1028

mięsz.
1030

7
21
33

Zywiec-Zabłocie (Restauracya) . 
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.)
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Dziedzice (Restauracya) . . . .

A. Kraków . .
A. Kraków . .
B. W iedeń . .
B. W iedeń . .

Pszczyna Pless 
W rocław . .

• Odj.

Przyj.
Odj.

Przyj.

Przyj.

po poł. 
1237

1- 5 
po poł.

5-27
412

2-55 
1020

rano
7-40
8- 5 

rano

4-20
718

10-25

rano 
4-45 
5 9
5 51
6- 8
6 33 

rano

9-45
4-20
718
7-30
2-34

popoł
3-30
3-54
4-36
4-54
5-22 

po poł
830
942
5-10

I t .  T r z c b i n i a - y i y s l o w i c e

a
2

S T A C Y E

Pociąg
posp.
1101 

1, 2, S 
kl.

12
16

29

A. W iedeń .
A. W iedeń .
B. Kraków .

Trzebinia (Restauracya) , 
Cięszkowice (Przystanek) 
Szczakowa (Restauracya)

S z c z a k o w a .....................
Mysłowice (Restauracya)

Katowice. . . . 
W rocław . . .

Odj.

Przyj.

Odj.
Przyj.

11 —

Pociąg 
mięsz. mięsz.

1123 1171
1, 2, 3 

kl. kl.
830

5'— 6-65i7’55 
wiecz. prz. pł.

7 53 
815
8 24

wiecz.

9-51
10-18
10-30

10-55
11-24 

prz. pł.
1- 7 
6 10

rano
6-30
7- 5 

rano

13

18
29

S .  m y s ł o w i c e - T r z e b i n i a  __
Pociąg Pociąg

S T A C Y E

W rocław . 
Katowice

Odj.

Mysłowice (Restauracya) 
Szczakowa (Restauracya)

Szczakowa (Restauracya) . 
Cięszkowice (Przystanek). 
Trzebinia (Restauracya) .

Przyj.

Odj.

Przyj.

A. Kraków
B. W iedeń

mięsz.
1172

kl.

rano
7-54
8-29 

rano

posp.
1102

rano
6-47
6-58
7-18 

rano 
9-45 
4-20

Pociąg
mięsz.

1124

Pociąg
mięsz.

1126
1, 2, 3 1, 2, 3

kl. kl.

6-40 
1117 

prz. pl. 
12-15 
12-38

1- 3 
1-15 
1-39 

po poł. 
3-15

popoł. 
317 
3-29 
3-52 

po poł. 
5-27 
5 10

T .  S z c z a k o w a - G r r a n f e a .

a
2

S T A C Y E

A: W iedeń
A. W iedeń
B. Kraków

Szczakowa (Restauracya) 
Granica (Restauracya) . .

W arszawa . . 
St. Petersburg 
Moskwa . .

Pociąg
osob.
1111

1, 2 , 3 
k l.

Pociąg
osob.
1113

1, 2, s
kl.

Odj. 11-— 8 3 0
n
Ti 5 — 6‘66i7’56

wiecz. p r z p .
Odj. 8 4 8 11-20

Przyj. 8 5 3 11-25
wiecz. prz. p.

Przyj. 6-15 950
Ti 555 10-20
V 8 - ----

U .  G r a i i i c a ^ S z c z a k o w a .

ao
2

S T A C Y E

M oskwa. . . 
St. Petersburg 
W arszawa . .

Odj.

Granica (R e s ta u r a c y a ) ......................... Odj.
Szczakowa (Restauracya) . . . .  Przyj,

A. Kraków.................................................Przyj,

Pociąg
osob.
1112 

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1114
1, 2, 3 

kl.

Pociąg
osob.
1116

i, 2, s
kl.

Pociąg
osob.
1118 

1, 2, 3 
k l.

w nocy po poł.
930
935

w nocy

1205
12-10

10- -

1-30
915

5-40
6’—

popoł.l rano 
3-15 ! 9 45
— i 4-20

rano po poł. 
6-02 | 2-49 

2-54 
popoł. 

5-27

6-07

Kolej pół. Morawsko-Szlą ska.
V .  I t e r n o - P r z e r ó w .

K
ilo

m
.

S T A C Y E

Pociąg
osob.
1213 
1. 2. 8 

kl.

Pociąg
osob.
1215
1. 2. 3 

k l.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1223 1225
1. 2. 3 1. 2. 3 

kl. k l.

C. W iedeń (K. P. C. F ). 
Grussbach ...........................

7
9

16
25
33
41
47
56
63

67
74
79
85
90

Berno (Restauracya) . . 
Nennowitz (przystanek) . 
Chirlitz-Turas . • I .
Sokolnitz . . . • • •  
Austerlitz-Krzenowitz 
Rausnitz-Slawikowitz . .
Lultsch (przystanek) . .
W i s c h a u ..........................
Eywanowitz . . . ’ •
Nezamislitz (Restauracya) 

Y. Ołomuniec . .

Odj.
Ti

Odj.

Przyj,

Ż. O ło m u n ie c .....................
N e z a m is l i tz .................... , • •
Niemtschitz (strażnik Nr. 58 a) .
K o j e t e i n ................................. " -
C h r o p i n ..........................................
W eżek-Bochor (strażnik Nr 73 a.) 
Przerów (Restauracya) . . . .

A. K r a k ó w ...........................
A. K r a k ó w ...........................
B. W i e d e ń ..........................
L. O ło m u n ie c .....................

Odj,
Odj.

Przyj.

Przyj.

6.45 
9.28 

prz. pł. 
11-18 
11-28 
11-35
11-46
12 - 1 
12-14 
12-28 
12-40 
12-53

1. 3 
3-34 

11-40 
1-13 

1-20*  
1-30 
1-40

1-56

6-20 
8-45 

w nocy
10-55
11-5* 
11-12 
11-23 
11-38
11-52
12- 6 
12-18 
12-31 
12-41
6.46 

10-35 
12-48 
12-55* 
1- 6 
1.15

1-31

1 0 --

rano
6-12
6-24
6-32
6-46
7- 5 
7-22 
7-39
7-57 
8.13
8-26 

10-40
5.—
8-50
9-01 
9-29 
9-50

10- 3 
10-15

po poł. w nocy prz. pł.
8-30
9-42 
7-18
3-29

9-45

3-16
4-20

2-10
2-20

popoł.
5-40
5-55
6- 5 
6-21
6-43
7- 3 
7-24
7-49
8-10 
8-25

10-34
4-20 
8-40
8-52
9-14 
9-29

9-54
w nocy 

7-22

5-10
11-28

10
14
19
27
31
35
40

48
54

W .  r P r z y r ó w - B e r n o .

b4J©
a.o

M

S T A C Y E
Pociąg
osob.
1214
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
osoc.
1216
X. 2. 3 

cl.

Pociąg
mięsz.
1224
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
mięsz.

1226
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

1228
1. 2. 3 

k i­

A. W iedeń . , . . » Odj. 8-— 4-45 10 — 11-—
B. Kraków . ~ 5-49 __ _
B. K r a k ó w ..................... 6-55 3 — 5 — _
M. Ołomuniec . . . . . 11-27 9-35 3-52 —

po poł. wnocy rano po poł.
— Przerów (Restauracya) . . . Odj. 1-24 1 2 - 6 — 4-35

6 W eżek-Bochor (str. Nr 73 a.). __ _ __ 4-49
12 C h r o p in ..................................... 1-41 12-17 6-23 5-11
17 K o je te in ..................................... 1-50 12-28 6-36 5-39
24 Niemtschitz (str. Nr 58 a.) . 2 - - * 12-39 6-50 5-57
28 Nezamislitz (Restauracya) . .  Przyj. 2- 7 12-47 7-— 6- 9

Y. Ołomuniec . . . .  Przyj. 3-34 6-46 10-40 10-34
Z. Ołomuniec . . . .  Odj. 11-40 10-35 5-— 4-20

— Nezamislitz . . • . . . . Odj. 2-14 12-57 7-12 6-35
35 Eyw anow itz ................................ 2-25 1-12 7-27 6-54 ru no
43 W is c h a u ..................................... 2-40 1-38 7-52 7-40 3-14
50 Lultsch (przystanek) . . . 2-52 1-53 8- 7 8 - 3-34
58 Rausnitz-Slawikowitz 3- 6 2- 9 8-24 8-21 3-59
66 Austerlitz-Krzenowitz . . . 3-19 2 26 8-40 8-45 4-29
75 S o k o l n i t z ................................ 3-32 2-42 8-56 9. 8 5-58
81 C h ir litz -T u ra s .......................... 3-44 3-58 9 11 9-29 5-19
84 Nennowitz (przystanek) . . 3-49* 3- 6 9-19 9-40 3-29
90 Berno (Restauracya) . . ., Przyj. 3-58 3-18 9-30 9-55 5-45

popoł. rano iprz.pl. w nocy rano
D. W iedeń (K. P. C. F.) . Przyj. 9- 6 8-10 3- 5 5.10 12- 5

Grussbach . . . . 5-25 5-59 — —

Y .  m e z a i n i s ł i t z - S t e r i i b e r g .

S T A C Y E

V. Berno . . . . . .  Odj.
W. P rz e ró w .....................

Nezamislitz (Restauracya) . . Odj.
Czelczic (str. Nr. 62) . • .
B e d ih o s t.....................................
Prossnitz ................................
W rb a te k .....................................
Blatze (str. Nr 79) . . .  .
Nimlau (strażnik Nr 82) . .
Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj.

M. Przerów ...........................Przyj
P r a g a ................................
J a g e r n d o r f .....................
Czellechowitz . . . .  
Czellechowitz . . . .  Odj.
J a g e r n d o r f .....................
Praga ................................

L. P r z e r ó w ...........................

O ło m u n ie c .....................
Boniowitz (przystanek) 
Sternberg (Restauracya)

M. Schonberg . . 
Zóptau . . . . 
Grulich . . . .

Odj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. mięsz. |mięsz.
1313 I 1323 1325
1. 2. 3

kl. I
1. 2. 3 1. 2. 3

kl. I kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz
1327 1329
1. 2. 3 

kl.
1. 2, 

kl.

11-18
1-24 

po poł,
2-23 

2-38*
247
3- 2 
313

3-34

9-40
7-29
5-53

7-15
2-55

3-52
4- 8 
4-21

po poł. 
Przyj. | 6 24 

7 1 
9 5

6-12 
6-— 

rano 
836  
8 59 
9-14 
9-46 

10 - 8 
10-19* 
10-28* 
10-40

12-17

1-31
8-59
7-28

11-35 
11-58 
1217 

po poł. 
2-35

5-40 
4-35

wiecz. 
850 
911 
922 
9 49 

10 5

10 22 *  
1034

1 23
6-45

3- 5 

1054

11 45
12 6 
1223

w nocy

10 55 
1 2 -

wnocy
1 35 
1.58
2 13 
5 49 
6-14

6-25*
6-34*

6-46
rano

3-26
12-44

2 26
rano 
4 
4 26 
443

rano
6-55
7-21 
9-48

Z .  S t e r n b e r g - U f e z a m l s l i t z .

£
oa_o

5
S T A C Y E .

Pociąg
osob.
1314
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
mięsz.
1324
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
1326
1. 2. 8 

k l.

Pociąg
mięsz.
1328
1. 2. 3 

k l.

Pociąg
mięsz.
1330
1- 2. 3 

k l.

G r u l i c h ..................... Odj. 6-15 4-10
Z o p t a u ..................... 8- 9 — 311 _
M. Schonberg . . . 8-40 12-19 6 25 —

prz.pł. popoł. wiecz. rano
— Sternberg (Restauracya) Odj. 10-41 2-35 8 45 6-—7 Boniowitz (przystanek) 10-53 2-55 9 2 6-1715 Ołomuniec (Restauracya) . Przyj. 11- 6 317 9 2 0 6-35

M. Przerów  . . . . Przyj. 12-17 _ 10 10
rano

P r a g a ........................... — 9 4 0 6-45 3-26
Jagerndorf . . . . — 7 29 _ 12-44
Czellechowitz . . . 1-31 5 53 —

Czellechowitz . . . Odj. 8-59 — _ _
Jagerndorf . . . . 7-28 — — 3- 5
P r a g a .......................... — — 7-15 —

L. P r z e r ó w ..................... — 2 26 2-55 9:30
rano

— Ołomuniec Odj. 11-40 5 - 4-20 10-35
20 Nimlau (strażnik Nr 82) . — 5 11* 4-31* 10 47*
24 Blatze (strażnik Nr 79) _ 5 19* 4-39*
28 W rbatek . : . 12- 2 533 4-55 11 8
36 Prossnitz . . 12-18 6- 3 5-31 11 44
40 Bedihost . . 12-29 619 5-48 1 2 - -
45 Czelczic (strażnik Nr 62) . 12-38* 6-30 5‘59 i12 10*
54 Nezamislitz (Restauracya) . Przyj. 12-54 6-50 6 19 12 30

po poł. rano wiecz. wnocy
V. Przerów . . . Przyj. 1-56 10-15 954 1 31
W. B e r n o .......................... 3-58 9-30 955 3 18

Kolej Ostrawsko • Frydlanska.
a .  J l . - O s l r a  w a - F i y d l a m l .

K
ilo

m
et

ry

S T A C Y E

Pociąg
mięsz.
1601

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1603 I 1667
1 2, 3, 1 1, 2, 3. 

kl. | kl.

A. W ie d e ń ..................................... . . Odj. 8-30 8-—
A. W ie d e ń ................................ I I ­ 11 — 1 0 -
B. K ra k ó w .......................................... S ’— 9-30 540
B. K rak ó w .......................................... — _ 6-55

rano po poł. prz. pł.
— M. Ostrawa (R estau racya)...................... . . Odj. 5 - 4-54 11-16
4 Ostrawa-Witkowice .......................... 5 21 5- 4 11-37
8 K u n zen d o rf.......................... • . . . . , 541 5-16 11-56

11 R a t t in a u ..................................................... 5 55 5-23 1210
15 Paskau . . : ..................................... 610 5-32 12-23
20 Lipina-Karlshiitte . . . . • . 6-31 5-46 12-46
23 F rydek -M istek .......................................... . H-50 5-56 1- 2
26 Baschka......................................................... 7- 3 6 5 +1-13
34 F r y d l a n d ........................................................ • • Przyj. 7-23 6 18 fl-33

rano wiecz. popoł.

f  Pociąg Nr 1667 z Frydku do Frydlandu kursuje tylko we czwartek i w niedz.

b .  F r y d l a n d - J T I . O s t r a w a .

K
ilo

m
et

ry

S T A C Y E
Pociąg
mięsz.
1602

1, 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz.
1604

1, 1, 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.

1668
1. 2. 3. 

kl.

rano wiecz. po poł.
— F r y d la n d ......................................................... • Odj. 7-55 633 fl-56
8 B a s c h k a .................................................... 8-17 647 +2*16

12 F rydek-M istek ........................................... 8-37 658 2-31
14 L ipina-K arlsh iitte ..................................... . 8-56 7 9 2-45
19 P a s k a u ..................................................... . 912 7 20 2-59
23 R a t t in a u ..................................................... 9 30 7 29 3-16
26 K u n zen d o rf................................................ . 9 44 7 36 3-27
31 Ostrawa-Witkowice • .......................... . 10- 3 748 3-44
34 M.-Ostrawa (R estau racy a)..................... . Przyj. 10-12 7 55 3-53

prz pł. wiecz. po poł
A. Kraków............................................ • Przyj. _ 8-30
A. K r a k ó w ........................................... . 5-27 _ 942
B. W i e d e ń .......................................... . 420 5 10 4-12
B. W i e d e ń ..................... : . . . * 7 18 — —

f  Pociąg Nr 1668 z Frydlandu do Frydka kursuje tylko we czwartek i w niedz.
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Bona Francuzka
z dobremi świadectwami, jest do umieszczeni* za­
raz przez Biuro M. Wysockiej, ul. B r a c k a  
i. 5 w Krakowie. — Tamże wiadomość o dobrych 
i tanich lekoyach języka niemieckiego. (2713)

Emilia Morys Pion
Tozpoczęła le f e c y e  ta ń c ó w  
i gim nastyki salonowej.
Mieszka przy ul. S z c z e p a ń s k i e j  
Nr. 9, I  piętro. (2715-1-3)

Dzierżawa.
Zako- 

Ga-w
Znajdująca się w dobrach 

pane w powiecie Nowy-Sącz
licyi, stara szltfiernia drze­
wa i fabryka papy, o sile 
200 koni, któia w pełnym ruchu stoi 
i z dniem 23 grudnia b. r. wolną jest, 
będzie wraz z inwentarzem i potrze­
bną dostawą drzewa do szlifowania, I h e r b i t i  
na czas trwania sekwestra, w dro­
dze ofert, od 1 stycznia 1885 r. wy­
dzierżawioną, przyczem wybór ofer­
ty zastrzega się. (2684-1-3)

S ek w es tracy a  dóbr Z a k o p an e ,
26 października 1884 r.

S c h in d e la r ,  sekwestrator sądowy.

Jeżeli mój Magazyn sprowa- 
dzać może zawsze więcej j

H E R B A T Y ,  przypisuję to  przeważnie i tylko 
względom Szanowne] Publiczno-1 
śc i, protegującej łaskawie mój 
M agazyn; za co składam naju-1 
przejm iejsze podziękowanie.

Szanowna Publiczność może I 
też być zapewnioną, że znajdzie I 
w Magazynie moim zawsze 

H E R B A T Ę  św ieżą, niemam bowiem o bok | 
niej nic takiego, coby jakąko l-1 
wiek wonią zanieczyszczało w | 
Magazynie czyste powietrze.

Dla utrzymania czystego smaku I 
H E R B A T Y  nie prowadzę ju ż  nic w moim | 

Magazynie prócz 
H E B B A T Y ,  jak  tylko CUKIER,

RUMY,
ARAKI i 
COGNAC.

Niemam ż a d n y c h  w i ę c e j  I
t o w a r ó w  k o l o n i a l n y  c l i  — |
przekonawszy się, że 

H E R B A T A  nadzwyczaj skłonną jest do przy- ] 
ciągania oocych zapachów.

Staram  się zakupywać bardzo 
znaczne partye 

H E R B A T ,  przez co zyskuję jaknajniższo 
ceny, a z tego korzystają K on­
sumenci, gdyż przy bardzo skro­
mnym zysku umożebniam jak- 
naj większe rozpowszechnienie 
która stała się dziś codzienną 
potrzebą.

Już nadeszły dla mojego Ma­
gazynu
ze zbiorów tegorocznych. Są one 
wedle powszechnego zdania bar­
dzo dobre, łączą arom at ładny 
z czystym smakiem i mają do­
bry  kolor po zaparzeniu,

Ceny 
są następujące:

CZAS z Piątku 31 Października 1884.

SZESĆ MEDALI ZASŁUGI I  DYPLOM UZNANIA! 
z a  n i e z r ó w n a n e w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

Białe I ptęfcne ręce J!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybiela i wydelikatnia po kilkarazowem natarciu

k r e m  r o ś l i n n y
słoik 80 ct.

O R 1 S I K  T O A L E T O W Y  D O  M Y C I A  R A K
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z E Ą I A  P A Z K O G C I
dla nadania paznogc?om białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

S I O D E Ł K A  D O  P O Ł E  H O  W A H A  P A Z I O G C I  1 złr. 25 cent.
(2687-1-)

<53 KSIĘGARNIA KATOLICKA
w POZNANIU

wydała własnym nakładem i poleca:
Nauki katech izm ow e przez

X. Stagraczyńskiego, 2 tomy złr. 5-20 
Zbiór kazań na uroczystość 

Zbawiciela świata, przez X.
Stagraczyńskiego.......................   1'80

K atechizm  sporny przez
X. Smolikowskiego ■ ■ :> ‘50

Żywot X . PrusinoYYSkle- 
I f o , przez K. Kanteckiego, 
z r y c i n ą .................................. » 1'80

(Za nadesłaniem należytości n a p r z ó d ,  
opłatna przesyłka). (2552-5-5)

SZCZOTKI, PILNIOZKI, K OSTKI
do czyszczenia i formowania paznogci od 40 centów  do 3 złr.

J A Y  I H M A T O W I C S S , ®
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., ul. Halicka róg Wałowej, A

Hotel Europejski, A /
Fdia w KRAKOWIE, S u k i e n n i c e  Nr. 20. O

€ > € 3 0 0 - 8 3

Poszukują umieszczenia:
I nauczyciele dom,., nauczycielki, bony Polki, 
bony Niemki muzykalne; rządcy gospod. z 
długoletniemi świad., zdatny ekonom, pisarz 

\ gospod, kilku ogrodników artystycz., leśni- 
\czy, gajowy, kilku lokai. Warunki uprasza 
się podać. — Zarząd Kantoru komisowego 
pod f irm ą  Alfred Jerzy  W aliczek  
w Poznaniu, hotel pod Czarnym orłem. 

(2702-3 6)

H E R B A T Y AUSTRYACKO-W ĘGIERSKI BANK  S t a  Sulone 1884L

H E R B A T
H erbata Gospodarska 

Czarna Nr,

W i e ś
ćwierć mili od Wieliczki przy szo­
sie położona, jest każdego czasu z 
wolnej ręki, wraz z kompletnym in­
wentarzem, z tegoroczną krestencyą 
lub bez tejże do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w Krakowie przy ulicy 
Z w i e r z y n i e c k i e j  pod N^. 22, 
pierwsze piętro. (2712-1-3)

Podróżni,
którzy zwiedzają m alarzy, lak ier­
n ik ów  i sto larzy , otrzymają BAR­
DZO PORUPNY tow ar za wysoką 
prowizyą. Oferty pod H. E. 180 przyj­
mują H a a i e n i t e l n  & Y o g l e r  
w Pradze. (2659-1-2)

Melange czarna 
Nenchao . . .
V ictoria Melange 
Lian Sin . .

„ Pin Melange,
Pin Putschew 

„ Aromatique 
W Y I I E W H I  H E R B A T  i

W ysiewki Nr. 1 złr. 1*40 „ „ „
n n 2 ,  1-60 „ „ „
* r 3 „ 2' „ .  ,
Powodowany jestem  prosić Sza 

nowną Publiczność, m ieszkającą 
na prowincyi, aby żądając w han­
dlach mojej 

H E R B A T Y  raczyła zażądać
H E R B A T Y  c „ R Ą C Z K Ą  
moją markę ochronną, która się 
znajduje na każdej paczce

We czw artek  dnia 2?  listopada 188#  r,
wieczór, odbędzie się w zabudowaniu banko wem w W i e d l i  i II, 

. " .  złr. 1-60 za %  kilo |F reiung Nr. 2 , II. piętro,
k  1 » n n n I - ■

6 V2

A 1/,
2

8’/,
3
4
5
6

2-40 
2-80
3-20
3-60
4 -
5-—
6 -

L  -

GUNGS-piLLEN HERBATY,

©ER HBlL.BLISABETl

Pastylki te  lepsze od wszelkich podobnych w y­
robów nie mają w sobie ż a d n y c h  s z k o d l i ­
w y c h  p r i y m i e n k ó w  |  z  n a j w i ę k s z y m i  
s k u t k i e m  u ż y w a n e  są w chorobach części I 
dolnych ciała, febrze peryoaycznej, chorobach or­
ganów piersiowych, skórnych, oozów, m ózgu i ust, 
słabościach dzieci i k o b ie t; lekko przeczyszczając 
odświeżają k rew ; żadne lekarstwo nie je s t odpo­
wiedniej Bzem, a przy tern zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

z a t k a ń

nadzwyczajne posiedzenie walnego 
zgromadzenia

austr.-węgfter. Banku.
PRZEDMIOTEM  OBRAD J E S T :

W niosek  R ady jeneralnej dotyczący podania o od­
now ienie przywileju bankow ego w  mysi artykułu  

105 statutów  bankowych.
Na tem n a d z w y c z a j n e m  posiedzeniu walnego zgromadzeni* mogą 

w myśl artykułu 14 statutów bankowych *) t y l k o  c i  a k c y o n a r y l i ­
s z e  udział brać, którzy w lutym r. b. na VI. zwyczaj nem rocznem po­
siedzeniu walnego zgromadzeuia, udział brać byli upoważnieni.

Uprasza się członków walnego zgromadzenia, którzy na zwyczajnem 
rocznem posiedzeniu swoje akcye podnieśli, by takowe z powodu udziału 
na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu, celem sprawdzenia ciągłego 

tychże, n a j d a l e j  do  19 l i s t o p a d . _ 1  8 8 4  r. w głównym 
n e , a  obok tej m arki znajduje I zakładzie Banku w Wiedniu lub Budapeszc:e, albo w dotyczącej nli

ponownie .łoży li, .
wane moje Karty wstępu będą członkom nadzwyczajnego walnego zgromadzę
a  tylko te, na których znajduje Się l i a  w  g w o j m  CZbSj e  doręczone.

R Ą C Z K A  I W iedeil, dnia 25 października 1881 r.

AUSTRYACKO -WĘGIERSKI BANK  
A. M o s e r ,

gubernator.
T e n e n b a u m ,  L e o n h a r d t ,

jeneralny radca. jeneralny sekretarz.

bardzo piękne i tłuściutkie, rozsyłam ba- 
0 godzinie I ryłkę pocztową 10-funtową, liczącą za po 

ręczeniem 40 — 50 sztuk,' w całej Austryi 
za 3 marki opłatnie za zaliczką pocztową.

P. B rolzen Croslin, a. d. Ostsee, 
(2298 13-15) Reg. B. Stralsund.

Sii-op du
n r P O R G E T

używa się z niezawodnym 
ssutkiem  przeciw k a s z ­
l o m  n e r w o w y m  oraz 
k a t a r o m ,  b e z s e n n o '  
ś c i  i  w s z e l k i m  c l e r  

p i e n i o m  p i e r s i o w y m .  Z ad aw aln ia  i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa­
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 

[W Krakowie w aptekach p. p. T ia ir zyńskbgo, 
Redj ka i Wiszniewskiego. (2437-4 26)

5 cebrami wt dy i za 5 centów 
w ę g l a  ciep 'a kąpiel. — Cena 
począwszy od 2 0  z ł r .  wzwyż. 
W anny kąpielowe z opalaniem 
lub bez opalania. (2639-5-)

L. Weyl
w  W i e d n i u ,  H k r n l n e r r i n g  S r .  1 3

Cenniki darmo.
T a k ż e  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e .

niezawodne źródło prawie wszystkich ohorób. Z po­
wodu ocukrzenia, pigułki te  nawet dzieci chętnie 
/.ażywają. Pudełko zawierające 13 pigu­
łek  kosztuje 13 cnt., zwój zawierający 8 pude­
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te  odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy.
n « t r 7 P 7 P H i ’ Każde. Pudełko- któ" B t i  .  rem mema mojej firmy
„ A p o t h e k e  z u m  h e l l l g e n  L e o p o l d  “
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, J e s t  
f a ł s z o w a n e ,  ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (2685-1-15)

Trzeba dobrze uwa 
ia ć , aby nie otrzy­

m a ć  kiepskiego nieu­
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać w y­

raźnie Neusteina pigułek Elżbiety z wyrażonym 
obok podpisem.

l a ł ń w n y  s k ł a d  w  W l e d n l u i  A pteka 
„ z n n a  h i .  L e o p o l d 44 F. NBUSTE1N, I., Ecke 
der P l a n k e n -  u. S p i e g e l g a s s e .

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stockmara.

Cierpiącym na płuca
t. p. podany będzie bezp ła tn ie  

Na zapytania od-
suchotnikom
doskonały środek leczniczy, 
powiada chętnie (2516-3-10) ||

T e o d o r  R U s n e r  
w L i p s k u ,  Reichstrasse Nr. 3.

pochodzą z mojego Magazynu, 
a za dobroć moich 

H E R B A T  ręczę. (2529-3-3)

MAGAZYN W IN I  HERBAT 
J U L I U S Z A  G ł R O S S E G ł O

W KRAKOWIE 
R y n e k ,  P a ła c  S p is k i .

Dra HARTMANNA

najlepszy uznany środek leczniczy b e »  
w i t r s y k l w a a l a  p n e c l w  ś l u s o t o -  
k o w l  u  m ę ż e s y s n  i Dra łlartmanna 
Ausilium dla kobiet p r x e g t  w  u p ł u w o m
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
snltacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  s k ł o d z i e  W .  T w e r d y  
o p t . ,  1 .  H o h l m u r k t  l l w  W i e d n i a .  
Py ~  Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patraono^uxilium _jest^B kuteczne_J^raw - 
dztwe. Pan l » r .  H a t t i a s n n  od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y r a u t y ,  
c h o r o b y  s k ó r n e  1 t n j n e ,  c h o r o b y  
k o b i e c e  1 o s ł n b l e n l e  m ę z k l e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w H l c d n l i  
B tn d t ,  ś e l l e r g n s a e  11. (2305-98 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Przy ulicy Krupniczej
W I H O G R O H A

dojrzałe i słodkie, świeżo zerw ane, — również 
b r z o s k w i n i e ,  J a b ł k a  zlr. 1'50 p i g w y  złr. 
1-60, ś w i e ż e  o r z e c h y  złr. 180, rozsyła 5 ki-

w dom , pod L. 11, l ,  I. piętrae j e ż t l j ^ 1 
do wynajęcia zaraz, albo od Nowego I e < i. R i t t i n g e r  właściciel winnic
roku m i e s z k a n i e ,  składające się w W e r s ° h e t z  P°łud- Węgrzech).

9 pokoi, nyży, spiżarni, kuchni, 3 
piwnic, strychu, stajni na 6 koni i 
wozowni. Bliższa wiad mość u Mi­
kołaja w kam enicy, lub listownie pod 
adresem: Karniowice, Dwór, poczta 
Zabierzów. (2710-2-3)

*) Artykuł: 14 statutów austryacko - węgierskiego Banku nstęp 1: W walnych 
zgromadzeniach austryacko węgierskiego Banku mogą brać udział 
tylko austryaccy i węgierscy poddani państwa.

Wszyscy ci akcyonary usze, którzy w listopadzie przed zwy­
czajnem rocznem walnem zgromadzeniem, wykażą się przez zło­
żenie lub winkulowanie 20 na swe nazwisko opiewającemi, przed 
lipcem 1884 r. datowanemi akcyami, są członkami walnego zgro 
madzenia od posiedzenia rocznego rozpoczynającego rok, aż do 
zgromadzenia się następnego zwyczajnego posiedzenia rocznego.

Na nadzwyczajnych posiedzeniach walnego zgromadzenia 
mogą ci tylko członkowie udział brać, którzy na zwyczajnem 
rocznem posiedzeniu udział brali i o ile ich akcye nie są win- 
kulowane i wykażą ich ciągłe posiadanie przez ponowne złoże­
nie akcyj na 8 dni przed nadzwyczajnem posiedzeniem. 

Artykuł: 15 statutów: Od udziału w walnem zgromadzeniu jest wykluczony:
a) kto nie użytkuje z pełni praw obywatelskich, szczególniej 

ten, na którego majątek rozpisano konkurs, aż do jego u- 
kończenia.

b) kto wskutek zarządzenia karnego ograniczonym jest w swych 
obywatelskich, politycznych lub honorowych prawach, jak 
długo to ograniczenie trwa.

Artykuł: 18 statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia może tylko oso 
biście przybyć, a nie być zastąpionym przez pełnomocnika, a 
przy obradach i postanowieniach ma tylko jeden głos chociażby 
w zebraniu brał udział pod kilkoma tytułami.

A r t y k u ł  1 9  statutów: Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety 
lub kilku uczestników, w takim razie ten ma prawo znajdować 
się na ogólnem zgromadzeniu i należeć do głosowania, kto wy­
każe się pełnomocnictwem właścicieli akcyj, o ile takowi są 
poddanymi austryackimi lub węgierskimi. Pełnomocnicy muszą 
jednak pominąwszy właścicieli akcyj co do osobistych przy­
miotów (artykuł 14 i 15) być odpowiednimi do wzięcia udziału 
w walnem zgromadzeniu. (2682)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do

tańszej o 60 procent, 
lepsza, najtrwalszą i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, azerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. T —  

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ..................................... » 850

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. dłngości na 6 sztuk wiel­
kich prześoieradeł bot szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...........................
C e le w a  p n e k o a a n l a  s i ę  o  g a ł a a -  

k a .  n n e s y f a s a y  b e i s ł a t n l e  p r ó h -  
h l  w a a y a th le h  f a ł a a k ó w .  (2138-288 )

NI. B eyer i S p .
w Krakowie, 

Sukiennice N r. 1 3  — 1 4 .
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STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również W i e d e ń s k ie j  Z zakłada 

Ma u r y c e g o  Ha y a
dostać można

a p t e c e  „ p o d  G w l a i d a “

Konstantego WisiniBTskiogo
K Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(1469-44 )

5 Wici,wełny S 
iDawelny "

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze

poleca a -

Wilhelm Fens w  Krakowie, g
Zamówienia zamiejscowe p l  

^  odwrotnie. (1806-38-) H J

& G O O ł O O £ > «

Realność w Krakowie
składająca się z 2 domów — jeden piętro­
wy przy plantacyach z oficyną i z placem 
pod budowę — drugi zaś dwupiętrowy przy 
ulicy Sławkowskiej — obydwa w otwartem 
i zdrowem miejscu — są razem lub każdy 
osobno zaraz do sprzedania.

Wiadomość u WPana a d w o k a t a  Dra 
W. Stycznia przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 6 w Krakowie. (2574-3-6)

$

A t z g e n d o r f s k a

ce sa rsk a  kasza  perłowa
w pudełkach po 500 gramów, uznana jako 

najlepszy i najdelikatniejszy wyrób.
K. k. priv. Rollgerste-Fabrik u. Erbsen- 
schalerei, B r t t c i e r  H i r . c h f e l r t  *  C o .

W i e n .  (2307 3-12)

PO SZ U K U JE  SIĘ

m ie sz k a n ia
od dnia Igo kwietnia 1885 r . , złożonego 
z dwóch pokoi, stajni na dwa konie i po­
mieszczenie w wozowni na jeden powóz. 
Udzielenie wiadomości uprasza się adre­
sować: 11. 1 .  u lica ICarmellcKa 
Nr. OT, I. piętro. (2706-2-3)

Natychmiastowe wytępienie
wszelkiego robactwa za poręczeniem skutku.

A f e c r o l l n ,
jedyny ś r o d e k  w y tę o ia j^ y  wszelkie pluskwy, 
mole, pchły i wszy Na pluskwy w łóżkach, na 
mole we futrach, sukniach, meblach niezrównany. 
Nie plami, ma przyjemny zapach. 1 flakon 50 cnt.

B i a t t o l y  t l i ,
jed  ny środek w ytępiający szwaby, karakony, ro­
baki. mró *ki itp., dotychczas niezrównany w skut­
ku Pudełko 50 c , pat. rozpylacz 50 c. Niżej 1 złr. 
r.ie posyła się. Do nabycia w większych aptekach 
i handlach. Główna ro zsy łk a : * (2519-5-8) |
E. S0XHLET w Retz (D olna  A ustrya) . |  [Piospekta i cenniki darmo i opłatnie.(1933 13-15)

Przez wynalazcę p r o f e s o r a  H r .  Y le ld l n g e -  
r a  w y ł ą c z n i e  u p o w a ż n i o n a  fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
H .  I I E I J X L  Ober-Dobling bei Wien.

Skład: Wien, I., Karntnerstrasse Nr. .42. 
Filia BUDAPEST, Thonethof 

Najlepsze P I E C E  regu lacyjne  
1 w enty lacyjn e do n ap ełn ien ia

W ielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trw anie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłego palącego cie­
p ła ; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza 
nie przy użyciu ru ry  wentylacyj 

1 pieo może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrz, opalania dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń 
Znak  ochronny fabryki odlany jes t  
na  w ew nętrznej  s t ron ie  drzwiczek.

U D I N I U  
H E I

•SFER )
L M ^ I

HA C1ERF1E1IA SZYI
wszelkiego rodzaju, anginę, błonicę, zapalenie i przewlekłe nieżyty podniebienia itd. je s t

c. k. uprzyw.
E ucalyptus e sen c ja  do ust Dr. m. C. M. Fabera w W iedniu
wypróbowaną i d d a ła  codzień używana jako pewny środek zapobiegawczy przeciw błonicy 
i zaraźliwym chorobom wogóle; dla dzieci uczęszczających do szkoły niezbędna jako śro­
dek ochronny; zaprowadzona przez rząd rosyjski w cesarskich szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo. Encalyptus eseneya do ust je s t na składzie we w szystkich aptekach i większych 
składach perfum. — Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie przez w ł a s n y  
s k ł a d  r o z s y ł k o w y  w  W i e d n i u ,  I . ,  B a n e r n m a r k t  W r. 3 .  (2526-1-)

Bkład w K r a k o w i e  u W ilhdm i Fenza, kupca.

IMF Nowości muzyczne:
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU I WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH, 

ORAZ KSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH
8. A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w K r a k o w i e

wyszły: o i)
I>o śpiewu.

K o sh o w » ki Z .  Wiara, Miłość i Nadzieja, Pieśń J u ra c h y ...............................50 cnt.
dto r> n n n n Bronki Nr. 1.................... 50 „
dto » n n n n n Rf- 2.................... 50 v
dto n » » » » Dziadów, duet . . .  50 „

Ha fortepian.
F e is t  I i . „Chwatu M azu r....................................................................................... 60 ,,
N o s k o w s k i Z .  Wiara, Miłość i Nadzieja, Krakowiak i Oberek . . .  90 „

dto „ „ . » Pochód ż a ło b n y ............................50 „
H r o ń s k i  A d a m .  Kawalerski G a lo p .............................. ...... ......................... ro  ”

dto Mazury A k a d e m ic k ie ...................................................................«
dto Polne Kwiaty, W a l c e ...................................................... złr- 1 ‘
dto Lutnia Polska, Zbiór pieśni narodow ych..........................  1 zu

PIANINO
W  R r e n i s  1 § § 4  z ł o t y  m e d a l .

Skład fabrycz. i zakład wypożyczania 
fortepianów i harmonij

pod filing
Rud. W .  K u r k a

w Wiedniu, I , Elisabethstrasse 3 
7.stenstw o f o r t e p l » “ <)„' A p o l l o  (zD iezna). — 5 1st poręczenia. — W ykonanie pun- 

Ik tu a n e , warunki przystępne, ceny mierne. — Pisma uznania najdostojniejszych osób

I ' e . . . c  -  odprz«dai,eym . S .
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D I T M A R
c. k. uprz. fabryka lamp w Wiedniu.

Lampy naf towe i śwlecmifei
olbrzymie palniki słoneczne.

S k ła d  w e w s z y t tk ic h  w ię k s z y c h  h a n d la c h  la m p  w  A u s tr y i .  
W ł a s n e  s k ł a d y

SKŁAD KOMISOWY
M A S Z Y N  I N A R Z Ę D Z I  

R O L N I C Z Y C H
J. ił. Prilwer

to  K r a k o w ie
I poleca Lokomcbile i Młocamie kieratowe i ręczne, oraz 
uajnowszych systemów z fabryki Konstan? i Steckborn w

Sieczkarnie 
Szw ajoary i,■ 1* • 1 **v ,ł d " * »

w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryescie, Berlinie,U t^ret0 wyroby cieszą się ogólaem uznaniem tak co do ich konstrukcyi, 
Monachium, Medyolanie. jakoteż elegancyi w  wykończeniu. Poeiada także Trieury, Młynki do

UWAGĘ. K a ż d a  z  m o je j  f a b r y k i  p p c h o -  | czyszczenia zboża, Pługi Rajoł i Saeka, Pompy, Sikaw ki, Siewniki,
Brony i wiele innych do gospodarstwa potrzebnych maszyn, po eenacb 
n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  (2576-6-6)__ _

ZWRACA SIĘ  _ _ _ _ _
d z ą c a  la m p a  m a  z n a k  f a b r y c z n y  j a k  obok. (2446-5 10)

Skład we Lwowie na placu Maryackim.
Czcionkami Drukami -Czasu4*.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińshi.


